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Nie ostatni 


Ś ag wiosnę r. b, generał Górecki, 
= sc Banku Gospodarstwa Krajo- 
riki oznajmił publicznie, że nadcho- 
è ca zima będzie ostatnią zimą kry- 
Ysową, Wykazaliśmy wówczas, że 
tymizm p. Góreckiego jest nieuza- 


Sadn; ; św 
qadniony i wyraziliśmy wątpliwość, 
Sy świat kapitalistyczny wogóle 


p; gnie się z kryzysu obecnego. 
ieg wydarzeń przyznał nam rację. 


że eśli chodzi o gospodarstwo świa- 
Bi z którem i Polska jest ściśle 
azana, to wprawdzie na wiosnę r. b. 
znaczyła się istotnie pewna popra- 
Su Produkcji przemysłowej w szere- 
i ansv.: ale nie trwała ona długo 
zi „przodujących państwach kapitali- 
{ wia nastąpiło wkrótce zahamo- 
dy e tego procesu. Trudności kre- 
"t we nie zelżały, a w związku z tem 
sig; "del światowy cienpi nadal na za- 
Biż rolnictwie ceny zbóż poszły 
š pozie wgórę, ale masy chłopskie 
A tego korzystają, niewiele bo- 
m zboża oddają na sprzedaż. Licz- 
1 -ezrobotnych spadła wprawdzie o 
się JONÓW — z 29 miljonów w okre- 
2 Największego natężenia kryzysu na 
z, niljony — ale i ta liczba jest nie- 
d le wysoka, przyczem dalszy spa- 
typy wobec pogorszenia się konjunk- 
' narazie nie nastąpi, 
rę "a znamienna, że państwa. któ- 
lute Francja i Belgja, utrzymały wa 
niż złotą, ciężej przeżywają kryzvs, 
tę, isstwa, które zarzuciły tę walu- 
botn Belgji i Francji liczba bezro- 
«jj jest obecnie większa, niż lat 
oji s ednich, a pewien wzrost produk- 
zdaje niektórych gałeziach przemysłu 
Stap; 514 miiać bez śladu na ogólnym 
ojj kę jezrobocia. O ciężkiej sytua- 
Dra, Nictwa naszego nie potrzeba 
ką 7 minać, Ani — Skarbu: pożycz- 
się | 1ATodowa" wkrótce wyczerpie 


a oda a 
wa daj 2e60 pokrywać się będzie no- 
e, 


wi Icyty budżetu, nikt jeszcze nie 
zey gen, Górecki pośnieszył się tedy 
dz... 018 przepowiednia: zima nadcho 


Sowa. nie bedzie ostatnią zimą kryzy- 


„Ale ję oil 
Jest zj to oczekiwanie końca kryzysu 


0. 4 
rządg, 4 Programu" gospodarczego | 


owej ACYjnych". P. premier 
r t w swej mowie z 1 sierpnia 
całe, Postawił nawet Polskę za wzór 
zę w światu, jak należy... walczyć 
nej a. A to na tej jednej jedy- 
m tawie, że w Polsce waluta jest 
OW " Produkcja przemysłowa tu i 
nica < OŻYWiła się i handel z zagra- 
i kwi się. Ale, jak widzie- 
któ, y r olska należy do państw, w 
,STvzys naigroźniej daje się 
3 Stała waluta sama przez 
Brzeg, wybawia z kryzysu, a hasła 
Dan; wanią, ściskania pasa,„.czy zrów 


Oz} 


ĉagp 4 niższym poziomie — nie są 
mesim programem gospodarczym, 
tvg -Ją Żadnych wskazań jak wal- 
Th i jak go pokonać, 
> bee „daty wygłoszenia mowy 
siego, mowy, której przy- 
dzie yi ło: „nie nowego", wszyst- 
Yjnej" artym szlakiem polityki „Sa 
wj '.Czvli oczekiwania. że kry- 
Się skończy, Jeżeli nie tej 


o nast j b jes ó- 
Sisžej, ępnej, lub jeszcze pó 


aka i 
kres, i oninia że wszystko ma swój 
RA Yzys więc kiedyś się skoń- 


nana Ma może swoją rację. filozo- 
Sz x e . . 

odli w polityce jest wręcz 
nale; 9% gdyż pozwała złu, które 


dą sopes czać i tępić. zakorzenić 
cja dnos i s pustoszyć kraj. 
Swiata i olski naibardziej też u- 
się otad od kryzysu, nedza 
i ae nia. jak choroba śmier- 
Zysu _ , czalna. Każdy nowy rok 
Anie Bej coraz okropniefsze mar- 
Doko] reń ludzkich i nadchodzą- 
' eń, Kryzvs bowiem nie cze- 
Prowadzi bezustannie swoje 
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dzieło niszczycielskie i może nastąpić 
taka zima, która byłaby ostatnią zimą 
kryzysową tylko dlatego, że kryzys 
już... swoje zrobił i doprowadził lud- 
ność do ruiny, 

Klasy pracujące, świadome charak- 
teru kryzysu obecnego, nie mogą ule- 
gać żadnym przepowiedniom, nie mo- 
gą ocźekiwać znikąd cudu, ani zmi- 


CENTRALNY 
ORGAN 


mać 


łowania, Kryzys nie minie ani zimy 

nadchodzącej, ani za rok, lecz tylko 

wtedy, gdy nie będzie źródła kryzysu, 
gdy obali się ustrój kapitalistyczny. 

Podczas gdy klasy posiadające cze- 

kają na koniec kryzysu, robotnicy i 

pracownicy winni gromadzić siły, by 
wreszcie skończyć z tym ustrojem. 
(jmb.). 


Mowa premiera Doumergue'a 


0 „silny Rząd”. Czy uleganie nastrojom 


faszyzującym? 


Mowa Doumergue'a 


W części wczorajszego nakładu podali- 
śmy wiadomość o mowie, jaką wygłosił 
w poniedziałek przez radjo premjer fran- 
cuski, Doumergue, Zapowiedział on prze- 


prowadzenie szeregu reform „w trosce o 


dobro kraju". 

Doumergue ostro zaatakował socialis- 
tów, twierdząc, iż rozpoczęli oni kampa- 
nię przeciw Rządowi; zdaniem Doumer- 
gue'a, Socjalizm i komunizm to jedno. 

Przechodząc do projektowanych re- 
form, premjer zapowiada konieczność 
zmiany ustroju w kierunku utrwalenia a- 
utorytetu władzy. Zwracając uwagę na 
konieczność posiadania Rządu stalego, 
premjer atakuje dotychczasowy system 
parlamentirny, Środkiem zaradczym ma 
być wyposażenie szefa Rządu we władzę 
na mocy której mógłby się stać prawdzi- 
wym premjerem, Szef Rządu w razie nie- 
zgody z większością parlamentarną. wi- 
nien mieć prawo natychmiastowego od- 
wołania się do opinji kraju, z pominię- 
ciem dotychczasowych formalności i pro- 
ceduty. Chodzi więc. — zdaniem premje- 
ra — tylko o niewielką zmianę konstytu- 
cji, która położy tamę zbyt często powta- 
rzajacym się kryzysom gzbinetowym, — 
Rząd również powinien mieć prawo wy- 
lącznego przedstawiania wydatków pań- 
stwowuch, przyczem inicjatywa w tym 
względzie winna być odjęta obu fzbom 
parlamentarnym. 

Przemówienie Doumerśua cytujemy we 
dtug PAT-a. 


Pierwsze odcłosy we Francji 


Cała prasa paryska ogłasza in extenso 
przemówienie wygłoszone przez premje- 
tra Doumer$ue'a w sprawie reformy pań- 
stwowej. Komentarze prasowe kiadą 


szczególny nacisk na ustęp przemówie- 
nia, w którym premjer stwierdził konie- 
czność wzmocnienia władzy wykonaw- 
czej . podniesienia autorytetu Rządu. — 
Pozsa lewicowa wypowiada peiwne za- 
strzeżenia przeciwko wywodom szefa 
Rządu. Organ prawego skrzydła  partji 
radykalnej „LEre Nouzelle” pisze, że spo 


łeczeństwio francuskie pragnie usprawnie ; 
nia mechanizmu państwowego, przeciw- : 


stawia się jednak w sposób zdecydowany 
jakiejkolwiek zmianie obecnego systemu 
i zasad, na których się om opiera. 

Lewicowy Oeuvre" wypowiada się 
również za reformą państwową i popie- 
ra zasadnicze postulaty premjera Dou- 
mer$ue'a, domaga się jednak bliższego 
wyjaścienia całego szeregu punktów, co 
do których premjer wyraził się zbyt <o- 
gólnikowo. 

Socjalistyczny „Populaire" protestuje 
w ostrej formie przeciwiko rewizji kon- 


slytucji, która, zdaniem dziennika, do- | 


prowadziłaby do zagłady nietylko syste 
mu parlsmentarnego, lecz sameśo ustro 
ju republikańskiego, Taktyka Doumer- 
$ue'a zmierza do przeniesienia na wła- 


dzę wykonawczą autorytetu, który jest. į 


przywiązany obecnie do suwerennego 
narodu. 
Prasa rządowa wyraża jednomyślnie , 


aprobatę dla wywodów premjera, za- 
znaczając, że poniedziałkowa mowa jest 
najważniejszem oświadczeniem publicz- 
nem szefa Rządu od chwili utworzenia 
„Rządu zgody narodowej", 

„Le Jour" wyraża pogląd, że mowa ta 
nie jest również pozbawiona zmaczenia 
zewnętrzno - politycznego, gdyż ustęp 
przemówienia, potępiający działaność 
komunistów, rozumieć należy, jako o- 
strzeżenie przed sojuszem francusko - 
sowieckim. (ATE). 


Montowanie faszyzmu 


we Francji 


Francuskie organizacje prawicowe 
„Croix de Feu" („Krzyż Ognisty") i wo- 
lottarjuszy ogłosiły szereg przepisów, 
obowiązujących członków podczas zbli- 
żających się wyborów samorządowych. 
Członkowie obu or$anizacyj nie mogą 
wstrzymywać się od głosowania, żadna 
jednak z tych organizacyj nie wystawi 
swoich kandydatów. Ci z członków, 
którzy zechcą kandydować, będą mu- 


sieli przedtem wystąpić ze stowarzy” 
szenia. Przy głosowaniu należy wyma- 
gać od karudydata wyraźnego ustosunko- 
wania się (wrogiego) do idei marksistow- 
skich, zobowiązania, że wysiłki swe 
zwróci w kierunku uzdrowienia moral- 
nego kraju, wreszcie uroczystej obietni- 
cy, że na terenie międzynarodowym nie 
zostaną poczynione żadne ustępstwa w 
zakresie obrony tarodowej. (PAT.), 


Straszliwe skutki tajfunu 


w Japonii 


Spustoszer.ia, wyrządzone w Japoniji 
przez tajfun są zmacznie większe, niż 
wskazywały dotychczasowe doniesienia, 
Liczba zabitych wzrosła do 2500 ludzi, 
pozatem 7,839 odniosło rany, a 399 prze- 
padło bez wieści. Całkowitemu znisz- 
czeniu uległo 28 tysięcy domów, a 35 
tysięcy jest mocno uszkodzonych. Mini- 


i 


ster spraw wewnętrznych Goto udał się 
do miejscowości 1:awiedzonych przez ka- 
tastrołę, 

Przewidyńwana jest możliwość zwo- 
łania parlamentu, celem przyznania nad- 
zwyczajnych kredytów na odbudowę 
zniszczonych miejscowości, (PAT.). 
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Sprawa brzeska 
Zaprzeczenie „Expressu Porannego" 


Wczorajszy „Express Poranny” oś- 
wiadcza w tonie bardzo zirytowanym, że 
pogłoski o bliskiem t. zw. ułaskawieniu 
b. więźniów brzeskich, czy raczej tych 
b. więźniów, którzy nie emigrowali, są 
„wysgane z palca". 

Wiedomości, o których mowa, powtó 
rzyliśmy za „Wieczorem  Warszaws- 
kim", nie biorąc na siebie za ich treść 


żadnej odpowiedzialności. Dzisiaj po- 
wtarzamy z tem samem zastrzeżeniem 
į sprostowanie” (urzędowe? półurzędo- 
we?) „Expressu Porannego". 
Zwracamy tylko uwagę, że irytacja 
zacnego organu jest czemś — dopraw* 
dy — bezprzykiładnie charakterystycz" 


nem. 


W Stanach Zjednoczonych 
Sytuacja strajikowa 


Sabotaż przemysłowców 


Likwidacja strajku robotników prze- 
mysłu włókienniczego odbywa się bez 
poważniejszych incydentów. Związki 
zawodowe ogłosiły w poniedziałek o- 
dezwę, w której protestują przeciwko 
postępowaniu przemysłowców w stanie 
Północnej Karoliny, którzy nie przyjęli 
do pracy okolo 10,000 robotników. W 


miejscowości Concordia doszło na tym 
tie do ostrych starć, Związki zawodowe 
stwierdzają, że postępowanie przemys- 
łowców jest niezgodne z decyzją roz- 
jemczą, która przewiduje przyjęcie do 
pracy wszystkich robotników, biorą- 
cych udział w strajku. (ATE. i 


Obawa hitlerowskich Niemiec 
przed blokadą i głodem 


Minister wyżywienia Rzeszy, Darro, 
wygłosił przed mikroforem mowę, w 
której położył nacisk na konieczność za- 
bezpieczenia żywności Niemcom na wy- 
padek blokady, wywołanej trudnościa- 
m. dewizowemi, Drugiem wielkiem za- 
daniem rządu narodowego jest polityka 
kolonizacyjna wraz z reorganizacją sta- 
nu chłopskiego w Niemczech. Koloriza- 
cja chłopska stanęła wobec zupełnie 


Czy Torgier 


Berliński korespondent szwajcarskiego 
dziennika „Züricher Post“ donosi, że 
zwolniony w procesie o podpalenie 
Reichstagu, poseł komunistyczny, Tor- 
gler, już nie żyje. Wbrew wszelkim przy 
jętym normom prawnym Torglera zatrzy 
mano nadal w więzieniu „dla jego włas- 
nego bezpieczeństwa”. Komitet świa- 
towy do walki z faszyzmem od szeregu 
tygodni nie otrzymuje znaku życia od 
Torglera. 

Według wiadomośc: z Berlina akt o- 
skarżenia przeciw Thaelmanowi jest już 


nowych celów. - Nowe osady rolne uzna- 
nę.zostaną za gospodarstwa dziedzicz- 
ne. : 

Jak wielkie znaczenie rząd hitlerowski 
przywiązuje do zadań  kolonizacyjnych. 
świadczy falkt, iż w roku 1934 przezna- 
czono ra kolonizację chłopską 130 ty- 
sięcy hektarów. Na wsparcia dla rolni- 
ków, nawiedzonych klęską, wydano 139 
miljonów marek, 


LJ we 

żyje? 
podobno gotów. Władze r.iemieckie nie 
chciałyby procesowi temu nadawać roz- 
głosu, ażeby uniknąć fali protestów z 
zagranicy. Thaelman jest oskarżony 0 
przygotowywanie zbrojnego powstania, 
do czego miała służyć broń znałeziona 
w „Domu Liebknechta”. 

Jeżeli świat w ostatniej chwili nie za- 
protestuje energicznie przeciw temu pro 
'cesowi, to może znaleźć się wobec fak- 


tu dokonanego, jak obecnie w sprawie 
Torglera. 


Odpreżenie sowiecko - japońskie 


Sprzedaż kolei wschodnio-chińskiej 


Porozumienie sowiecko - japońskie w 
sprawie sprzedaży kolei wschodnio-chiń- 
skiej wywołało silne wrażenie w angiel- 
skich kołach politycznych. Sfery te wy- 
rażają zadowolenie i podkreślają, że 
widmo wojny na Dalekim Wschodzie 
zostało odsunięte przynajmniej na naj- 
bliższą przyszłość, 

„News Chronicle” twierdzi, iż układ 
w sprawie kolei wschodnio - chińsk:ej 
jest wstępem do zbliżenia sowiecko-ja- 
pońskiego, które wkońcu przybierze for- 
mę paktu nieagresji. Jednakże ta opi- 
nja liberalnego dziennika angielskiego 
nie jest podzielana przez inne organy 
prasy, które wskazują na ekspar.sję ja- 
pońską na Dalekim Wschodzie. Dojście 
do skutku układu w sprawie sprzedaży 
kolei wschodnio - chińskiej jest jedynie 
chwilowem zwycięstwem dyplomacji ja- 


pońskiej nad sferami wojskowemi. Dy- ` 
plomacja japońska pragnie odprężenia 
pomiędzy Japonją a Z. S. S. R. w prze- 
dedniu konferencji morskiej, Pozatem 
prasa rozważa kwestję, czy Sowiety u- 
znają cesarstwo mandżurskie. Przeważa 
zdanie, że Rząd sowiecki zaczeka dopó- 
ki państwo mandżurskie tie będzie u- 
znane przez inne mocarstwa. (ATE.). 
GŁODÓWKA UWIĘZIONEGO, 

Z Moskwy donoszą, że według wia- 
domości z Charbina aresztowany przed 
kilku dniami przez władze mandżurskie 
naczelriik stacji Mandżurja, Szabl:ńskij, 
rozpoczął głodówkę. Pomimo kilkakrot- 
nych interwencyj konsula Z. S. S. R. wła 
dze odmawiają rodzinie i przedstawicie- 
lom konsulatu prawa widzenia się z a- 
resztowanym. (ATE.) 


Ządajcie uwolnienia więźniów politycznych! 


mna Jy, 2 


Przed 1X Kongresem Związku Włókienniczego 


Cztery lata prac i zmagań Związku 


W dniach 30 września i 1 paździec- 
nika 1934 roku odbędzie się Kongres 
Ogólny delegatów Związku Zawodowe- 
go Robotników i, Robotnic Przemysłu 
Włókiennicześo w Polsce. Kongres ten 
ma rozpatrzyć sprawy, będące na po- 
rządku dziennym obrad, i zadecydować 
po jakiej drodze Związek ma nadal kro- 
czyć Nie ulega wątpliwości, że najwię- 
ksze zainteresowanie wywołają obrady 
nad sprawozdaniem Zarządu Głównego 
z działalności Związku za lata 1929— 
1933, nad sytuacją gospodarczą i zada- 
niami Związku, Przy rozpatrywaniu tych 
spraw dominującą będzie sprawa obro- 
ny umów zbiorowych : grożącego za- 
machu na zdobycze soćjalne i prawo 
koalicji, oraz walka w obronie ogól- 
nych zdobyczy robotniczych. 

Kongres musi wypowiedzieć się ja- 
sno i zdecydowanie „jakiemi metodami 
iw jakich formach ma być przeprowa” 
dzona walka. zwycięska o naczelne po- 
stulaty klasy robotniczej, 

Aby ocenić należycie działalnośc 
Związku za okres sprawozdawczy, na- 
leży przedtem omówić w pewnym zary- 
sie sytuację w przemyśle włókienni- 
czym. Już w końcu 1929 roku dał sie 
zaobserwować rozwijający się kryzys 
gospodarczy, który odbijał się wsposób 
straszliwy na masach robotniczych, Kry- 
zys i bezrobocie w żadnej może gałęzi 
przemysłu nie odbiły się tak ujemnie na 
masach  proletarjatu, jak w przemyśle 
włókienniczym. Kapitaliści usiłowali w 
całej pełni wyzyskać kryzys i bezro- 
bocie w celu pogorszenia warunków 
pracy i płacy, 

(w roku 1929 w I-szym kwartale za- 
trudnionych było w przemyśle włókien- 
niczym 177.000 robotników, a w rolku 
1933 w I-szym kwartale 100.000, a więc 
z tego wynika, że ilość zatrudnionych 
zmniejszyła się o 77.000, W czwartym 
kwartale liczba zatrudnionych podnio- 
sła się do 121 tysięcy, Na zmniejszenie 
się liczby zatrudnionych w duże mie- 
rze wpłynęła przeprowadzona racjona- 
lizacja w przemyśle, z tytułu której 
zwolniono z górą 30.000 robotników. 

Racjonalizacja jest w dalszym ciągu 
przeprowadzana, W przędzalniach gdzie 
robotnica dawniej obsługiwała od 500 
do 550 wrzecion, obecnie obsługuje od 
750 do 1100 wrzecion. Również wpro- 
wadzomo zmiany w pomocy przy obsłu* 
dze na niekorzyść robotników.) W far- 


biarniach i wykończalniach w większo-. 


ści fabrykach zostały przeprowadzone 
duże zmiany na niekorzyść robotników. 
Tam, gdzie dawniej pracowało 4-ch ro- 
botników, obecnie pracę tę wykonywa 
1 — 2 robotników. W tkalniach baweł- 
rianych dawniej tkacze pracowli prze- 
dewszystkiem na 2 krosnach, obecnie 
pracują na 4-ch krosnach i więcej, bez 
pilnowaczy osnów, a przy pilnowaczach 
osnów do 12 krosien i więcej. 

Przemysł włókienniczy przeprowadził 
daleko idącą racjonalizację pracy bez 
ulepszeń technicznych kosztem zdrowia 
robotników i usilnej — wytężonej ich 
pracy, W ten sposób zwiększono ogro- 
mnie wydajność pracy, przedewszyst- 
kiem w przędzalniach, tkalniach bawel- 
nianych i wykończalniach. 

Prasa kapitalistuczna bardzio często 
mówi o przeprowadzonej racjonalizacji, 
w sensie ulepszeń technicznych. W rze- 
czywistości sprawa ta wygląda zupełn:e 
inaczej, albowiem racjonalizacji w zna- 
czeniu istotnem przemysł włókienniczy 
w Polsce nie przeprowadził: w przę- 
dzalniach i wykończalniach pozostały w 
olbrzymiej większości te same maszyny; 
w tkalniach nowych krosien nie wpro- 
waądzono, tylko niektóre fabryki dodały 
do starych krosien pilnowacza osnów 
i aparaty do zakładania szpulek, a i te 
maie ulepszenia techniczne stanowią 
war 
(Wywóz z Polski materjałów i wyro- 
bów włókienniczych oraz odzieży i kon- 
iekcji wynosił w roku 1929 42.330 ton, 
a w roku 1933 spadł do 16.362 ton. War- 
lość tego wywozu w roku 1929 wynosił 
zł. 239.863.000, a w roku 1933 — zi. 
42.345.000. Wynika z tego jasno; że wy- 
wóz  materjałów włókienniczych, oraz 
odzieży i konfekcji bardzo poważnie się 
zmniejszył, 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
przedstawia się źle i niema widoku na 
szybkie iej polepszenie. Polityka gospo- 
darcza rządów pomajowych, która szia 
na rękę przemysłowcom, nie doceniając 
zagadnienia utrzymania płac robotn'- 
czych na odpowiednim poziomie, oraz 
zagadnienia podn:esienia konsumcji na 
rynku wewnętrznym tak w mieście, jak 
ina wsi, odbiła się bardzo ujemnie na 
przemyśle, 

Przy odpowiedniej polityce gospodar- 
czej konsumcję materjałów włókiennr- 
czych na polskiej wsi możnaby podwoić 
i potroić, 


W okresie sprawozdawczym Związek 


miał do pokonania wielkie trudności, 
wynikające z kryzysu gospodarczego i 
warunków politycznych. Mimo tych 
przeszkód Związek przez czały czas od- 
grywał bardz» żywotną rolę w obronie 
interesów robotniczych, o czem świad- 
czą dane zamieszczone w sprawozdaniu 
Związku za okres lat 1929—1932, 

Mimo ciężkich warunków  finanso- 
wych Związku w okresie do roku 1932, 
bo później nastąpiła poprawa, władze 
Związku czyniły wszystko aby  utrzy- 
mać aparat związkowy, któryby wszyst- 
kie sprawy załatwiał należycie, Ze 
sprawozdania wynika, że w okresie spra 
wozdawczym Związek załatwił ogółem 
11.926 zatargów; z tej liczby — 5.044 na 
tle płac, 3.333 — na tle wydalań i przyj- 
mowań i różnych — 3.549. (Ogólna ilość 
akcyj zarobkowych wyniosła 11.909; w 
tem strajkowych — 1.043, bez strajku— 
10.866, również Związek przeprowadził 
14 strajków ogólnego znaczenia o zawar 
cie umów zbiorowych w przemyśle włó- 
kienniczym, oraz przeprowadził szeroką 
akcię agitacyjną i uświadamiająca wśród 
włókniarzy, odbywając dużą ilość ze- 
brań, wieców, odczytów i t. p.) 

Dalej — w okresie od 1931 — 1933 
roku załatwiono 490 spraw w Sądzie 
Pracy, oraz dużą ilość spraw w sądach 
grodzkich i innych, Również udzielanie 
przez Związek pomocy prawnej bezpłat 
nie dla członków miało w tych warun- 
kach duże znaczenie. 

Mimo kryzysu i ciężkich warunków 
w jakich się odbywała działalność Zwiąż 
ku, cieszył się on dużym autorytetem, o 
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ti 


TW a R as EE ZEW, „w 


„ROBOTNIK”", środa, 26 września. 
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czem świadczy ilość członków. GW roku 
1929 Związek liczył 20.550 członków, a 
w roku 1933 liczba ta wzrosła do 
27.071. Mimo iż w okresie najtrudniej- 
szych warunków 1931 i 1932 r. ilość 
członków znacznie spadła, to już nastę- 
pnie po przeprowadzonej akcji strajko- 
wej o umowę zbiorową szybko się pod- 
niosła wyrównywując poprzedni spadek 
i przkraczający w roku 1934 liczbę 30 
tys. 

Wszystko to wskazuje, że Związek 
kroczył po słusznej drodze i ani na chwi 
lẹ nie stracił kontaktu z masami robot- 
niczemi. 

Zwiazek bardzo często musiał zwal- 
czać i demaskować wrogą działalność 
wobec robotników żółtych związ- 
ków, jak Ch. D., „Praca” oraz „sanacyj” 
nego ZZZ,”. Naogół działalność tych 
związków zamiera i nie stanowi żadnej 
realnej siły w przemyśle włókienniczym. ) 

Ofensywie przemysłowców na warun- 
kipracy i płacy włókniarzy, oraz na 
ogólne zdobycze robotnicze, sprzyjało 
w dużej mierze stanowisko Rządu, któ- 
ry w swojej polityce gospodarczej szedł 
kapitalistom na rękę, uważając, że przez 
obniżenie płac robotniczych i zmniejsze- 
nie opłat na ubezpieczenie społeczne 
da się zwalczyć kryzys i bezrobocie. 

Tę politykę zwalczaliśmy bezwzglę- 
dnie. Związek czynił wszystko, co było 
w iego mocy, aby obronić umowne wa- 
runki pracy i płacy i odpierać ataki ka- 
pitalistów na ogólne zdobycze robotni- 
czę, 

A, Szczerkowski. 


Z dotychczasowych meldunków otrzy 
marnych przez nas wynika, że 15 balo- 
nów wylądowało, mniej więcej w promie 
niu 1300 kim, od Warszawy. 

„BRATISLAWA* PRZELECIAŁA 

TYLKO 300 KLM. 

Balon czeskosłowacki  „Bratislawa” 
jak się okazało, lądował jeszcze w nie- 
dzielę w pobliżu miasteczka Kibarty na 
terytorjum litewskiem. 

Miasteczko Kibarty położone jest w 
powiece wiłkowyskim o 5 klm. od 
Wierzbołowa, koło granicy niemiecko- 
litewskiej. Odległość w prostej linji od 
Warszawy wynosi około 295 kim, 
NIEMIECKIE BALONY WYLĄDOWA- 

ŁY W ODLEGŁOŚCI 800 KLM, 

Dwa balony niemieckie „Stadt Essen“ 
i „Wilhelm v. Opel”, jak już podaliśmy, 
lądowały w Estonii przebywając prze- 
strzeń około 800 klm. 

KATASTROFA BALONU „POLONIA“. 

Balon polski „Polonia“ wylądował 
przymusowo w Finlandji pod wsią Lohi- 
lahti. Powłoka balonu rozdarła się í ba 
lon runał wdół na duże jezioro w odle- 
śłości około 300 kim. od Helsingiorsu 
i około 1300 kim, od Warszawy. 

Obaj piloci kpt, Janusz i por. Waw- 
szczak uratowaali się, dopłynąwszy do 
położonej na jeziorze wysepki. 

OSTRZELIWANIE 2 BALONÓW 

PRZEZ SOWIECKĄ STRAŻ GRA- 

NICZNĄ. 

Inną przygodę miały dwa balony pod- 

czas przelotu nad gramicą sowiecką. So- 


W Genewie 


Gwarancja niepodlesiości Austrii. 
Wiochy i Jugosławia i 
Rozmowy genewskie min. Barthou 


Rozmowy genewskie min. Barthou są | Afganistan w Lidze Narodów 


śledzone w Paryżu z niezwykłem zaim- 
teresowaniem. Sprawozdawca specjalny 
„Petit Parisien” donosi, że Barthou wy- 
sunie dwie propozycje, dotyczące zagwa- 
raritowania niepodległośc: Austrji. Pier- 
wsza z tych propozycyj polega na ogło- 
szeniu przez Francję, Anglię, Włochy i 
państwa „Małej Ententy” uroczystej de- 
klaracji w sprawie zagwarantowania nie- 
podległości i nietykalności terytorjalnej 
Austrji, Deklaracja będzie przedłożona 
Lidze Narodów. Inne państwa będą mo- 
gły przystąpić do układu, Drug! projekt 
przewiduje ogłoszenie uroczystej dekla- 
racji trzech mocarstw zachodnich, która 
będzie jedynie podana do wiadomości 
Ligi. Rząd angielski wypowie się praw- 
dopodobnie za pierwszą z tych ewen- 
tualności, ponieważ Anglja sprzeciwia 
się wszelkim nowym zobowiązaniom po- 
za ramami Ligi Narodów. 


„Matin” zaznacza, że projekt francu- 
ski precyzuje ściśle obowiązk: sygnata- 
rjuszy ra wypadek konfliktu zbrojnego. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa decyzja w tej sprawie zapadnie do- 
piero po wizycie min. Barthou w Rzy- 
mie. Udział „Małej Ententy" w projek- 
towanym pakcie gwarancyjnym jest bo- 
wiem uzależniony od zlikwidowania nie- 
porozumień włosko - jugosłowiańskich. 

Korespondent rzymski „Jour” zapa- 
truje się sceptycznie na możliwość zbli- 
żenia Włoch z Małą Ententa, Spór wło- 
sko-jugosłowiański ostatnio znacznie się 
zaostrzył Rząd włoski będzie nieustę- 
pliwy w dwuch punktach: po pierwsze 
Włochy będą domagały się swobody 
działania w stosunku do Jugosławji, a po 
drugie nie zrezygnują z postulatu równo- 
ści zbrojeń morskich, Również sprawa 
„zbrojeń niemieckich może być przed- 
miotem poważnej różnicy zdań pomiędzy 
Mussolinim a Barthou. W tych warun- 
kach min. Barthou będzie miał trudne 
zadanie w Rzymie. (ATE). 


(ATE.). 
Pesymizm „Timesa“ 


Korespondent genewski „Times'a'* o- 
mawia sprawę zaśwarantowania niepo- 
dległości Austrj. Sprawozdawca pod- 
kreśla, że sprawa ta nie posunęła się na- 
przód, W najlepszym razie można mieć 
rsadzieję, że rozmowy min. Barthou w 
Genewie przygotują grunt do porozumie- 
nia, jednakże żadne decyzje nie będą 
powzięte przed wizytą min. Barthou w 
Rzymie. Stanowisko Węgier stanowi 
również poważną przeszkodę. Węgry za 
czynają grawitować ku Niemcom i nie 
chcą zrezygnować z polityki rewizjoni* 
styczr.ej, która nie ma żadnych szans 
realizacji, (ATE). 
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Na wiczorajszem plenarnęm posiedze- 
niu Zgromadzenia rozpatrywama była 
sprawa przyjęcia Atganistanu do Ligi Na 
rodów. Prośba o przyjęcie złożona przez 
Rząd Afganistanu zostala przekazama do 
zbadania kiomisji politycznej. Na posie- 
czeniu czwartkowem Zgromadzenia od- 
będzie się głosowanie w tej sprawie. W 
kołach zbliżonych do Sekretarjatu Ligi 
wchodzi za pewne, że Atganistan przyję- 
ty zostanie jednomyślnie. Wstąpienie te- 
go państwa do Ligi Narodów uważane 
jest poniekąd za naturalną konsekwencję 
przyjęcia w poczet członków Ligi Zwią- 
zku Sowieckiego. (ATE.). 


Rząd szwajcarski wystosował do Se- 
kretarjatu Ligi Narodów pismo, w któ- 
rem prosi o podanie do wiadomości ko- 
misji rządzącej Zagłębia Saary, że Rząd 
federalny nie życzy sobie, by przy re- 
krutowaniu międzynarodowej policji 
plebiscytowej komisja rządząca angażo- 
wala obywateli szwajcarskich. Natych- 
miast po otrzymaniu pisma Rządu szwaj 
carskiego prezes komisji rządzącej Knox 
odpowiedział, że akcja werbunkowa do 
policji saarskiej nie będzie się odbywała 
na terytorjum Szwiańcarji, (ATE.). 


Wrzenie w 


Hiszpanii 


Socjaliści proklamują strajk 


Jak domoszą z Madrytu, socjalistycz- 
ne związki zawodowe zamierzają pro- 
klamować w Asturji strajk generalny. 

W Barcelonie syndykaliści rzucili bom 
bę, która zniszczyła przewody tramwa- 
jowe. 4 osoby odniosły rany, w tej licz i 


bie jeden policjant, (PAT). 

Strajk generalny w Kadyxie zakoń- 
czył się, natomiast proklamowany Zo- 
stał w Algeciras, Paterna i Callucar. 

(PAT.). 


Swiat w zdarzeniach 


Kronika telegraficzna 


ROZSTRZELANI. 

Z Quatentali donoszą o rozstrzelaniu 
pięciu osób, zamieszanych w sprzysięże 
nie antyrządowe, wykryte przed meda- 
wnym czasem. Są to wyżsi wojskowi, — 
którzy planowali zamach na prezydenta 
Ubico, oraz obalenie Rządu. (ATE.). 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE „MORRO 

CASTLE*. 

Przesłuchany w poniedziałek przez 
specjalną komisję śledczą *kpt. okrętu 
„Morro Castle”, Warms, zaprzeczył ka- 
tegorycznie zeznaniom radjotelegrafisty 
Alagna, jakoby w chwili wybuchu ognia 
ne mostku kapitańskim panował chaos. 

Według kpt. Warmsa, ogień spostrze- 
żono o godz. 3-ciej a w minutę później 
zarządzono już powszechny alarm i wy 
dano Alagnie instrukcje co do wysyla- 


nia 8 S,;0.$. (PAT). 
STRAJK ZECERÓW IRLANDZKICH 
ZAKOŃCZONY. 


Zakończenie strajku prasy codziennej 
w Dublinie nastąpiło równie nieoczeki- 
wanie, jak i jego wybuch. Sytuacja straj 
kowa przedstawiała się ostatnio gorzej, 
niż kiedykolwiek w ciągu 9 tygodni trwa 
nia strajku, Ostatnia próba zażegnania 
konkiliktu doprowadziła jednak do po- 
rozumienia pomiędzy związkiem druka- 
rzy a stowarzyszeniem właścicieli pra- 
sy a ostatnią kwestja sporna, mianowi- 


cie wymówień i odszkodowań — zo- 
stała rozstrzygnięta kompromisowo. 
ŚNIEG W MAROKKO. 

W górach Marokko, w okolicach Ayachi, 
spadły obfite śniegi. Należy nadmienić, że 
zjawisko to jest tem dziwniejsze, że w 
całem Marokko panują upały. Temperatu- 
ra dochodzi do 38 stopni powyżej zera. 

POD TEROREM WĘŻA. 

W Hastings (Anglja) uciekł z klatki 
przed paru dniami jadowity wąż, przywie 
ziomy z Indyj. Całe miasto znajdowało się 
pod strachem pojawienia się węża, Wczo- 
rajszej nocy znaleziono uśpionego węża 
nad brzegiem morza. Został on natychmiast 
umieszczony w klatce. Wąż ma trzy me- 
try długości.  (ATE.). 

PSZENICA NIE OBRODZIŁA. 

Obliczono w Stanach Zjednoczonych, że 
tegoroczny zbiór światowy pszenicy wymie 
sie 2,856 miljonów buszli, czyli o 258 mil- 
jony buszli mniej niź w 1933 roku. 

NOWY REKORD. 

Estoński lotnik cywilny Wunn dokonał 
przelotu z Tallina do Helsingforsu na szy- 
bowcu „Komar“, przebywając dystans 60 
klm. w rekordowym czasie 1 godz. 15 mi- 
nut. Dotychczasowy światowy rekord prze 
lotu szybowcem nod wodą należał do lotni 
ka Gruenfelda, któremu jednak przelot 
nad kanałem La Manche (38 klm.) zabrał 
około dwóch godzin.  (PAT.). 


| Walka o puhar Gordon-Bennetta 


Balon polski runął w Finlandji 


|15 balonów wylądowało w promieniu 1300 kim. 


wiecka straż graniczna nie  orjentując 

się widocznie w charakterze lotu, ostrze 

liwała balony. Los ostrzeliwanych balo- 

nów i ich przynależność państwowa jest 

nieznana, 

„BRUXELLES“, „BUFFALO C. E” | 
„BAZYLEA. 

Belgijski balon „Bruxelles" wyiądo- 
wał, wśród śmieżycy i deszczu w odie- 
śłości 20 kim. na wschód od Witebska. 

Amerykański „Buffallo Courier Ex- 
press“ dotarł do brzegu jeziora Pejpus 


i wylądował pod Gdowem w Rosji So- 


wieckiej w odległości 850 klm. od War- 
szawy. 

Balon „Bazylea* wylądował na tere" 
nie ZSRR w miejscowości „Bolszoje A- 
sarowo”' koło m. Cholma (Jurkowski 
Rejon). x 

Z Rosji tadeszty meldunki o lądowa- 
niu kilku innych balonów na terenie Z 
S. R. R, ale dotychczas nieznane są ma- 
zwy tych balonów, 

DALSZE MELDUNKI PILOTÓW. 

Aeroklub Polski otrzymał wczoraj 
szereg dalszych meldunków od pilotów 
biorących udział w walce o puhar Gor- 
don + Bennetta. Jako pierwszy 
meldunek, zrzucony przez polski bałon 
„Kościuszko” w niedzielę o godz. 7.05 
wieczorem. Kpt. Hynek pisze: „Jesteś 


my nad chmurami (2.500 m.) widać księ 
życ, ziemi nie widać. Jesteśmy przypus£ © 
czalnie w okolicach Siemiatycza, Do 


wiedzieliśmy się smutną wiadomość =% 
radja o p. Ravain, że mu balon wyrwał 
się bez kosza, Hynek“. 

Jednocześnie mieszkaniec Wyszkowa 
p. Taraszczuk znalazł meldunek z balo- 


nu francuza Dollfussa „L'Aigle", który © j 
6-tej wieczorem 


w niedzielę o godz. 
przelatywał nad Wyszkowem. j 

Nadeszła pozatem depesza od załogi 
balonu „Bruxelle”. W depeszy tej pilo” 
ci podają, że lądowali pod Witebskieat 
wobec śniegu i deszczu. Pilot Hinemanń 
przysłał krótką depeszę, że balon jego 
opadł w miejscowości Spicyno na brze” © 
gu jeziora Pejpus. 

Od załogi czeskiego balonu „Bratisłe” 
wy”, który, jak wiadomo, wylądował nê 
Litwie Kowieńskiej, nadeszła  wiado” 
mość, że załoga ta udała się pociągiem 
razem z balonem do Prus W ich. 

BALON „SYRENA“, 

Balon polski „Syrena”, który leciał 
poza konkursem wylądował wczoraj © 
4 rano w puszczy zaniemeńskiej w adle* 
głości 3 klm. na północ od wsi Ruda 
Chibańskia. 

Balon ten przeznaczony początkowo 
do nadawania wiadomości drogą radjo” 
wą o locie wszystkich balonów, nasku” 
tek znacznego opóźnienia startów, na” 
dawał jedynie krótkie wiadomości o 10 
cię własnym, które, odbierane przez sta 
cję krótkofałową i transmitowane prze” 
Polskie Radjo, słuchała cała Europe 
Doświadczenie wykazało, że w 
ści komumikacja między ziemią i balo 
nem drogą radjową będzie rozszerzo0% 


i udoskonalona, posiępaszaokónk | o 


mienia odbywają się za 


pomocą | 
cjalnych meldunków. W tych zawodach 


«każda z załóg posiada dziesięć 


nie przygotowanych meldunków, które 
zrzuca w dowolnych odstępach czas 
Znalazca meldunek przekazuje poczta 
lub telefonicznie do kierownictwa zawo 
dów. W razie zaginięcia lub lądowani* 
balonu, mamy linję wytyczną meldunka” 
mi į na jej przedłużeniu poszukujemy 7% 
ginionych. Załogi przed startem otrzy” 
mały przygotowane specjalnie telegr=" 


my, które Wraz z książkami pokładowe” © 


mi i barografami obowiązane są pre 
słać natychmiast po ju do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej ” 
Wedlug nadesłanego materjału oraz prze 
bytych kilometrów komisja techni 
przeprowadza klasyfikację. 

Ponieważ zachodz:ła obawa, że wiat! 
mogą pognać balony nad Bałtyk, $° 
rownictwo zawodów porozumiało S!ę, 
kierownictwem marynarki i wczoraj 
ka statków wojennych było gotowy 
do natychmiastowego wyruszenia ** 
morze, jalko pomoc dla lądujących as. 
morzu. Koło północy pogotowie | 
dowano, gdyż balony poszybowały p 
kierunku Z. S. S. R. ; 

Łączność pomiędzy balonem i zemi 4 
zapomocą radja z balonu przeprowad””: i 


- 


na została po raz pierwszy w P 


stanowi w dziedzinie radjotechnikí owa sf | 
lację. WAB 


z ostatniej chwili i 
Przed zamknięciem numeru otrzymal 
my wiadomość o wylądowaniu 


łych balonów na terenie Rosji sowie” 


kiej, Ustalono napewno fakt 


nią balonu włoskiego „Dux“, belti sp 


go „Belgica“ i jednego z polskich 
szawa lub Kościuszko). Nazwy 1597 
balonów nie są znane, 
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„ROBOTNIK”, środa, 26 września. 
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Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. odbedzie się Przeciwko projektom p. Jastrzebskiego 
Piebiscyt pracowników umysłowych 


W Warszawie dnia 20-go i 21-go października b.r. 
Sekretariat Generalny C.K.W.P.P.S. 


Wódka i eter w szkole 


„Wszyscy chyba dzisiaj ocjentują się w 
ad ych skutkach alkoholizmu, mmo to 
aa w dalszym ciągu jest poważnym 
em dochodu dla Skarbu Państwa. 
a. p, ie przepijamy przeszło miljard 
wiją opaganda konsumcji alkoholu roz- 
Się coraz bardziej. Afisze, reklamy, 
kg płatne ogłoszenia w prasie nawo- 
„zag ak. Na dworcach kolejowych 
, i krzyczą o zdrowotności 
a T Warszawie na Sylwestra za- 
tja, alkoholu. Kroniki policyjne no- 
Zoet i 83 proc. wykroczeń dokonanych 
tało pod działaniem alkoholu, 
Wiadomem jest powszechnie, że alko- 


w działa zabójczo na system nerwowy; 


a 


|| gę ża przedewszystkiem komórki móz- 


p, dezorganizuje cały mechanizm fi- 
cany człowieka, 
gry Kokolizm jest zjawiskiem obserwowa 
dani nietylko wśród ludzi starszych. Ba- 
4 y Przeprowadzone w 1911 r. przez 
k Kaczorowskiego we Lwowie, wyka- 
w a że na 10.000 dzieci badanych, 8 — 
dziec; piło codziennie alkohol. Staty- 
ją U, dotyczące Warszawy, potwierdza 
ci, 32 w okresie powojennym ilość dzie- 
ce PJAcych stale alkohot, wzrosła. Pro- 
dzją, OŚĆ używalności alkohou wśród 
kied. at wynosi aż 8 proc., podczas— 
ileya. Przed wojną procent dziewcząt pi 
h wynosił 3,57 procent. 
Raj i: uczęszczające do szkół pow- 
dzonych, piją, piją codziennie. Stwier 
Wea iż dzieci przychodzą do szkoły 
ly PPdekscytowane działaniem alkoho- 


1 


tężca masowo używają alkoholu nie 
zag jako środka rozweselającego pod- 
leś; Uroczystości rodzinnych, ale od ma- 
Ości przyzwyczajane są do używania 
kopfclowej trucizny. W domach ro- 
ei czych, po wsiach, alkohol w posta- 
Środ ijlub eteru używany jest jako 
. ek aipalscjejący. Dziecko odurzone 


a 


| 
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alkoholem nie płacze, nie grymasi: po- 
pada w kamienny sen. To, że idjocieje 
wskutek używalności alkoholu — stwier 
dza się znacznie później. 

Przed kilku dniami ukazało się nie- 
zmiernie ciekawe i smutne jednocześnie 
wydawnictwo, mówiące o narkomanji w 
szkole, Autor tej broszury, p. Hrabin, 
kierownik szkoły w Tychach na Śląsku 
podaje suche cyfry, dotyczące używania 
aikoholu przez dzieci w wieku szkoł 
nym. Tam dzieci nietylko piją alkohol, 
ale również są eteryzowane specjalnym 
preparatem, który przyrządzany jest z 
mieszaniny wody, cukru, cynamonu i 
eteru, Działanie tej mieszaniny jest bar 
dziej odurzające i gwałtowniejsze, niż 
alkoholu. Dlaczego na Śląsku piją eter? 
Odpowiedź jest bardzo prosta. Eter 
jest tańszy, niż wódka, tańszy nawet niż 
piwo, Jest to mieszanina słodka i powo- 
duje większe oszołomienie, niż alkohol. 

Na Śląsku opilstwo eterowe zakorcze- 
nifo się iw 21 miejsgowościach. Używal- 
ność eteru u dzieci dochodziła w niektó 
rych miejscowościach do 87 procent, 

Dzieci piją wszystko. Piwo, wino, wód- 
ka nie są obce dziecialkowi śląskiemu. — 
Poniższa tablica wskazuje stopień uży- 
walności alkoholu wśród dzieci, 
Zbadano 9.835 dzieci. Z liczby tej pi- 


li; 

Rodzaj trunku chłopcy dziewczęta razem 
wódka 1.575 1.404 2.979 
wino 2.012 1.887 3.899 
piwo 2.358 2.141 4.499 


Dzieci piją jednocześnie wszystkie ro- 
dzaje alkkohołu, Wódkę popijają piwem, 
piwo — winem i t. d. 

Jak straszne jest opilstwo, świadcząo 
tem dalsze cyfry, mówiące o procento- 
wości używalności alkoholu. W miarę, — 
jak dzieci romą używanie alkoholu po- 
większa się. 


wódka wino piwo 

7 a chłopcy dziew. chłopcy dziew. chłopcy dziew. 

"4 26,1% 20% 365% 31% 38,1% 349% 

"os 26,49 19% % 31% 31,7% 39,6% 36,8% 

w” 28,995: 25,5 % 334% 38,7% 34% 31,2% 
ię” 30,55] 2190 39,9%: 33,6% 44,8% 39,997) 
PY 45,57 37,1 % 51,295 46,7% 63,8%, 51,6%. 
a” 49,505) 3399 504% 411% 641% 522% 
us 49,6 97 40,6 46,49% 46,9% 57,307 51,795 
66 52,8% 34% 58,1% 41,2% 63% 47,49) 


Preet. Podane wyżej są dostatecznie 
Biązów u ułące i dają smutny obraz roz- 
ną gi. , SPilstwa wśród dziatwy szkolnej 
tep, "Ku. Brak jest wprawdzie cyfr, któ 
Iim Obrazowały stosunki panujące w ca 
Pija w . Zapewne nie wszędzie dziec“ 
Włagni takim stopniu, jak na Śląsku, jak 
twa W Tychach, gdzie mieszczą się 


owary, których robotnicy otrzy- 


oi darzę czasu dzieli nas od rewolu- 
la się „skiej, im bardziej w Rosji utrwa 
AY i non” Ustrój gospodarczo - społecz 
ira Wa, Wyrosła na tym gruncie kul- 
SA © częściej spotykamy się z 
Śrunt „.. Przeflancowania na jałowy 
owej mieszczańskiej kultury elementów 
Ra l kultury proletacjadkiej. Zwłasz- 
ABiłalisty w gdzie panujący ustrój 
uj ay. uczuł się zagrożony i u- 
adini zymać dotychczasowy stan po- 
Ry „el; T mars wprowadzenie dyktatu- 
Ry mim pluto i biurokratycznej jeste- 
i ję Piorunów rzucanych na ko- 
Inycj ializm, świadkami bezcere- 
do a połfozeń się z dorobku 
Y, zwią, wysiłku stworzenia kuí- 
asi z faszystowskim ustrojem 


Wie 
Mówie g wie obecnie trudno jest nawet 
Pa SA e „Nolitej kulturze europejskiej, 
az z,” chwili mamy do czynienia z 
ości oscylacją między dwiema 
ami, między kulturą prze- 


gia 


fo x ~ mi 
wa R us leszczańskką kulturą walące- 
Got, U są łu kapitalistycznego — i no- 


kulpo, kij oletarjacką. Już sama ta 
f a do Órą uiawnia mieszczańska 
jest ia się z wrogiego 
nej l dostateczni, przekonywają- 

Niemoc. | 9 Ubós poczucia wła 


*y, braku w glebie panujące- 
amy dalszy, żywotnych, mogacych 
z 


rozwój kulturze miesz- 
S więc byłoby przyjrzeć się bli 
Saioka 278V: 


bku kulturalnego Z. S. 


Za, że to zapożyczenie 


| 
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litrów piwa. 
Dzieci robotników, pracujących w bro- 
warach, wskutek nadmiermego używania 


Na 182 dzieci badanych używa alkoholu | 
97, Źle uczy się 25 proc. dzieci. Gorzej 
już przedstawia się kwestja alkoholizmu 


63 używa alkoholu, Wskutek nadużycia 
wódki aż 60 proc. dzieci wykazuje nie- 
dostateczne postępy w nauce. Afkoho- 
lizm wśród dzieci rzemieślniczych stano” 
wi 67 proc. Dostateczne postępy wśród 
dzieci w nauce wykazuje tylko 23,53 pro- 
cent dzieci, 50 proc, uczy się niedostate- 
cznie. Alkoholizm wśród sierot stanowi 
40 proc, Połowa sierot uczy się dostate- 
cznie, 25 proc. b, dobrze łub dobrze. 25 


proc. źle. Badania wykazały, że dzieci, | 


które nie używają alkoholu, uczą się da- 
leko lepiej, są zdolniejsze, pracowitsze— 
bardziej samodzielne w myśleniu, pogod- 
niejsze i równiefsze wsychicznie. 

Tak wyglądają skutki alkoholizmu 
wśród dzieci. Jak wspomnieliśmy, w 21 
miejscowościach na Śląsku dzieci etery- 
zują się. Na 3545 badanych dzieci 902 
dzieci używało nieomal codziennie eter, 
478 chopców i 424 dziewcząt piło eter 
40 14 roku życia! Badania porównawcze 
wykazują, że eter wywołuje daleko stra- 
szniejsze spustoszenia w organizmie dzie 
cięcym, niż alkohol, 

Cyfry te są nad wyraz tragiczne. 

Narkomanfa panująca wśród dzieci w 
wieku szkolnvm, fest zjawiskiem zacho- 
dzącem nietylko na Śląsku. Alkoholizm 
szerzy się wszędzie w całej Polsce, Eter 


„jest zjawiskiem bardziej terenowem. — 


Stad eteryzowamie dzieci obserwowane 


| jest tylko w tvh ośrodkach, które znaj- 


alkoholu uczą się źle, są w szkole ospa- , 


łe, często histeryzują, Z liczby 178 czieci 
browarników 55,9 proc. wykazuje niedo- 
stateczne postępy w nauce. Mniejsze 
opilstwio pamuje wśród dzieci górników. 


dla wielu byłych socjalistów i komuni- 
stów stały się kładką, prowadzącą po- 
nad przepaścią od Socjalizmu do takiej 
czy innej formy faszyzmu, Nie trzeba do- 
dawać, że po tej kładce miogli przejść 
tylko ci, których bagaż ideowy składał 


się z piórkowej wagi frazesów odartych. 


z treści. 

W istocie rzeczy kultura mieszczańs- 
ka z nowej kultury proletarjackiej przej 
muje mniej więcej tyle, ile murzyni fin- 
djanie przejmowali z mieszczańskiej kul 
tury europejskiej w chwili zetknięcia się 
z nią—więc broń i świecidełka—Broń, 
w postaci chwytów zapewniających pa- 
nowanie nad masą, świecidełka w posta 
ci haseł i zasad oderwanych od realne- 
go podłoża ekonomicznego, pasujących 
do rzeczywistości gospodarczo - społecz 
nej państw burżuazyjnych akurat tak — 
jak cylimder do pokrytego tylko tatua- 
żem ciała murzyna. Dotyczy to zwłasz- 
cza ideałów i zasad moralności społecz* 
nej ych na gruncie towych form 
życia zbiorowego w Rosji, któremi usi- 
łuje się tu i owdzie w Europie podep- 
przeć zmurszałą moralność starego świa 
ta, W tej bowiem dziedzinie, stanowią- 
cej najistotniejszy rdzeń każdej kultury, 
kryzys kultury mieszczańskiej dokonał 
majwięjkszych spustoszeń, zagrażając na“ 
wet spoidłom wiążącym społeczeństwa 
europejskie w państwa. Obecna faza u- 
stroju kapitalistycznego żywo pod tym 
względem przypomina koniec feuda- 
Tizmu. Współcześni rycerze handlu i prze 
mysłu, różnego kalibru Kreugerzy, Sta- 
wiscy, Insule, oraz amerykańscy miljo- 
nerzy, z któremi podjął walkę Roose- 
velt, w istocie niewiele się różnią 


dufa się w pobliżu centrów przemytu e- 
teru. 

Walka z narkomanią dzieci w wieku 
szkolnym jest zagadnieniem niesłychanef 
wagi, „Gasnący świat kapitalizmu nisz- 
czy istnienie ludzkie od najmłodszych 
lat. ł A. O. 


Nannini waj PPP 


Zatarg 
dwuch profesorów 


Profesorska komisja dyscyplinarna o- 
głosiła wyrok w sprawie dwuch profeso- 
rów Politechniki Warszawskiej. Bro- 
niewskiego i Czochrałskiego, którzy 
wzajemnie oskarżyli się na tle pracy za- 
wodowej, 

Sąd uznał, że zarzuty stawiane są tak 
niepoważne, iż postępowanie sądowe u- 
morzył. 


Rada ministrów 


Jutro odbędzie się pod przewodnic- 
twem premjera Kozłowskiego posiedze- 
nie Rady Ministrów. 


vore 


średniowiecznych raubritterów i łotrzy- 
ków, w nie mniejszym też stopniu, jak 
średniowieczni  grasanci, przyczyniają 
się do rozkładu burżuazyjnych państw 
Europy. Stąd próby renesansu państwo- 
wości w ramach ustroju kapitalistyczne 
go zbiegają się z wysiłkiem zmontowa- 
nią nowych zasad moralności społecznej, 
stąd tendencja do zapożyczania się z 
kultury socjalistycznej, w której ideały 
nowej moralności społecznej stanowią 
opokę państwowości proletarjackiej. 
Stąd wreszcie urok, jaki rzuca reali- 
zująca się nowa rzeczywistość ZSSR na 
tylko na ideowych socjalistów i komuni- 
wielu publicystów, reprezentujących 
ów renesans państwowości w ramach 
ustroiu kapitalistycznego, którym dane 
było zetknąć się z tą rzeczywistością. 
(Przykład — artykuły Melchjora Wań- 
kowiczaj. Bez trudu można też wspo- 
mniane wyżej zapożyczenia odnależć 
w próbach zmontowania systemu wy- 
chowania, popularnego, stosowanego par 
force we wszystkich krajach faszystow- 
skich. Geneza tego systemu jest jasna. 
Faszyzm, stosując z powodzeniem broń 
użytą przez rewolucję bolszewicką, 
chwyty służące do opamowania mas: te- 
ror i gwałt, zapewnił sobie zwycięstwo. 
Podczas jednak, gdy w ZSSR, jak musi 
to przyznać dziś każdy objektywny ob- 
serwator, siłę teroru okresu rewolucji 
w miarę stabilizacji nowego ustroju gos- 
podarczo - społecznego je w co- 
raz szerszym. zalkrbsie siła moralna, zam 
pał tworzenia nowej rzeczywistości, en- 
tuzjazm dla sprawy budownictwa socja- 
listycznego, w państwach faszystow- 
skich strach przed terorem pozostaje 
niezmiennie jedymą siłą, regulującą sto- 
sunek obywatela do państwa. 
Wychowani w werbalistyczno - idea- 
fistycznej szkole myślenia  burżuazyjni 
ideologowie typu u nas naprzykład nie- 
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Unja Pracowników Umysłowych, któ- 
ra przeprowadza, jak w:ťdomo, plebiscyt 
w sprawie „reformy' ubezpieczeń, ©- 
trzymała już około 25,000 odpowiedzi 


ze strony ubezpieczonych pracowników 


umysłowych, którzy opowiadają się prze 
ctwko „reformie” p. Jastrzębskiego. 


MŁODE WINO I MŁODZI POLITYCY. 


Całokształt naszej polityki zagranicz- 
nej nie przestaje być zagadką dla spo- 
łeczeństwa polskiego. Nawet w sferach 
popierających rząd ten odcinek zaczyna 
budzić poważne zastrzeżenia. W społe- 
czeństwie polskiem rozpowszechnia się 
zrozumienie tego niebezpieczeństwa, ja- 
kie nam grozi, gdy znajdziemy się w Eu- 
ropie odosobrieni, zdani na „przyjaźń” 
z Niemcami hitlerowskiemi, a w Europie 
zaczynają pojmować, że ta polityka rzą- 
du polskiego nie idzie po linji sympatii 
społeczeństwa. 

Sytuację Polski oświetla trafnie „Głos 
Narodu', który pom. in. pisze: 

„Taktyka stosowana przez nas w poli- 
tyce zagranicznej doprowadziła, że nawet 
prasa niemiecka, sprytnie wyzyskująca 
nasze nieporozumienia z Francją i Małą 

Ententa, nie ukrywa już swej radości, że 

Polska jest izolowana na terenie między- 

narodowym. Nasza polityka w stosunku 

do Francji doprowadziła do tego, że p. 

Barthou stał się najbardziej wymownym 

adwokatem wprowadzenia Sowietów do 

Ligi Narodów i odnowienia sojuszu fran- 

cusko - rosyjskiego. Polskę zastępuje Ro- 
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Aresztowania i rewizje 


wśród członków 0.N.R. 


Przed dwoma dniami władze bezpie- 
czeństwa dokonały aresztowania kiiku- 
nastu członków wydziału technicznego 
rozwiązanego przez władze, a nielegal- 
nie działającego Obozu Narodowo - Ra- 
dykalnego. 

Z „Wieczoru Warszawskiego” dowia- 
dujemy się, iż władze bezpieczeństwa 
ujawniły skład faszystowskiej nielegal- 
nej bibuły, w którym znaleziono kilka- 
naście tysięcy nielegalnego pisma, wy- 
chodzącego pod nazwą „Nowa Sztafeta”. 

Stwierdzono, iż „Obóz Narodowo-Ra- 
dykalry”, idąc za przykładem hiterow- 
skich formacyj, przekształcił się na „O- 
bóz Narodowej Rewolucji". 

W ciagu ostatnich dni dokonano kil- 
Kadziesiąt rewizyj, w wyniku których 
aresztowano 42 osoby. > 

Dalsze rewizje i aresztowania są w to- 
ESASEN WN ESE 

Nie Roam zagrapiczdych wo? cery 

i i zyszczających, ma 
palnych, Polsce! WODA GORZKA MOR- 
SZYŃSKA i NATURALNA SÓL MORSZYŃ- 
SKA są lekiem w schorzeniach żołądka, jelit, 
wątroby i nadmiernej otyłości. Da nabycia 
w aptekach i składach aptecznych. 


dawno zmarłego Adama Skwarczyńskie- 
go, wszelakiego rodzaju talmudyczne u- 
mysły, społecznicy i pedagodzy, ujmują- 
cy i rozwiązujący na ztym e teges 
i pedagogiczne ponad i niezależnie 

warunków gospodarczo - społecznych. 
przyczyn faktu, że młode pokolenie 

ZSSR cechuje zapał, ofiarność wobec 
państwa, entuzjazm dła pracy i chętne 
poddanie dyscyplinie społecznej, jaskra- 
'wo przeciwstawiając się hedonistyczne- 
mu nastawieniu młodzieży państw bur- 
żuazyjnych, skłonni są doszukiwać się w 
samem oglloszeniu takich, a nie innych, 
zasad. Naiwny pogląd na świat tych 
dorosłych pań i pamów pozwala im 
wierzyć (w najlepszym wypadku, po- 
mijając obłudników), że dość „jest gto- 
sić te zasady, naszpikować niemi wy- 
pisy, podręczniki i całe nauczanie przy 
pomocy tak zwańej aktualizacji, ażeby 
osiągnąć na froncie wychowania młode- 
go pokolenia takie zwycięstwo, takie o- 
siągnięte zostało w Rosji sowieckiej. 


W/ istocie rzeczy te zasady nie są by* 
najmniej nowym teoretycznym wynalaz- 
kiem bolszewików, jako konstrukcje my” 
glowe — ideały te są znane od dawien 
dawna, Zachłystywali się niemi wszyscy 
kaznodzieje i moraliści przynajmniej od- 
połowy XIX wieku. I bynajmniej nie w 
braku spopularyzowania tych zasad 
tkiwiła przyczyna ich minimalnego wpły* 
wu na życie i na młode pokolenie. 

Właściwa zaś przyczyna minimalnego 
ich wpływu na życie współczesnej kapi- 
talistycznej Europy tkwiła i tkwi w tem, 
że mie mają one Żadnych punktów za- 
czepienia w realnych stosunkach mię- 

kich, uwarunkowanych panują- 
cym ustrojem gospodarczo - społecznym, 
Istotny bowiem postęp moralny ludzko- 
ści określa nie poziom pomyślanych idei, 
ale to, co z tych idei przenika do form 
życia zbiorowego i staje się żywą siłą, 
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pa 


Przegląd prasy 


wśród dzieci kolejarzy. Na 135 dzieci aż | 


sja sowiecka. Możemy zrozumieć niebez- 

pieczeństwo tego aljansu... 

Dalej dziennik krakowski zapytuje: 

„Czyżby w tem oddaleniu od Francjii- 
stniał plan sojuszu z Niemcami? Sądzi- 
my, że nie, raczej młode wino hitlerowskie 
uderzyło do głowy młodym politykom pol 
skim, którzy kurs dyplomacji przeszłi w 
drugim oddziale. Zarówno bowiem starsza 
generacja piłsudczyków w cywilu, jak i 
wyżsi wojskowi, są za utrzymaniem ści- 
słego sojuszu z Francją i za współpracą 
z nią, zarówno w dziedzinie wojskowej,— 
jak i na terenie polityki światowej. 

Na niepowodzenie nasze w polityce za- 
granicznej wpłynęła także chęć pokazania 
się i zadziwienia świata nieoczekiwanemi 
i genjalnemi posunięciami, efektami, 
Świat jednak już jest stary i stare wygi 
nim rządzą, by ich można było czem za- 
skoczyć i wprowadzić w stan oszołomie- 
nia". 

TAKIMI MUSIELI SIĘ STAĆ. 
„Naprzód“ w artykule wstępnym do- 

wodzi, że to, co obecnie dzieje się w 
„sanacji“ musiało siłą rzeczy nastąpić, 
że obóz zwycięski przyciągał do siebie 
ludzi, jak świeca ćmy, że nie wybiera- 
mo i nie dobierano ludzi, że brano „jak 
leci" — że użyjemy wyrażenia restaura- 
cyinego. 

Ludzie mali wchodzili do obcego im 
towarzystwa, spadała na nich część wła- 
dzy, bo posłowania z B.B. — to także 
władza, cóż więc dziwnego, że przewra- 
cało im się w głowach. 

Czytamy w „Naprzodzie'”: 

„Widzieli przecież Idzikowscy, co się 
wokoło nich dzieje; widzieli a może i bra- 
N udział w „Adrji* i „Europejskiej” w 
przyjemnościach życiowych ludzi, którzy 
przed laty — nim się narodziła sanacja— 
o czemś podobnem nawet nie Śnili i pe- 
szli za przykładem tak słodkim i tak umi- 
lającym życie. ' 

Ośm lat sanacji nie mogło przejść be 

` wpływu. Niejeden, zdawało się, silny cha- 
rakter załamał się, co dopiero tam, gdzie 
charakteru wogóle nie było, tylko pęd do 
dobrobytu bez względu na źródła jego po- - 
krycia! Jakich sobie ludzi wyhodowała, 
takich teraz ma — ci, którzy Śledziłi te 
metody wychowawcze, dlatego też nie dzi 
wią się i nie uważają „księgi dżungli“ za 

zamkniętą". y 

„Księga dżungli" wcale nie jest zam- . 
Knięta. Po Warszawie chodzą słuchy, 
że gdy prokurator rozejrzał się w mate- 
rjale znalezionym u zastępcy dyrektora 
departamentu Michalskiego, to za głowę 
się złapał. Tyle było różnych nazwisk 

znanych i mniej znanych! x. y. 2 


—— 


kształtującą stosunek człowieka do 
człowieka. Postęp moralny  kadzkości 
znajduje zatem przedewszystkiem wyraz 
w takim lub innym ustroju społecznym, 
regulującym na coraz doskonalszej pod- 
stawie formy walki o byt. I dlatego 
Wielka Rewolucja Francuska dla postę" 
pu moralnego ludzkości, chociażby dla 
zbliżenia człowieka do ideału chrystja- 
nizmu, uczyniła niewspółmiernie więcej, 
niż wielowiekowa działalność kościoła. 

Ustrój kapitalistyczny, jako określona 
forma walki o byt; stwarza ograniczone 
możliwości dla postępu moralnego ludz- 
kości, możliwości tych bez obalenia u- 
stroju kapitalistycznego tak samo nie 
można przekroczyć, jak niemożliwy był 
przed rewolucją francuską postęp moral- 
ny ludzkości bez obałenia ustroju fe6- 
dalnego. 


Ustrój kapitalistyczny jest oparty na 
swobodnem i niczem ni em, 
współzawodnictwie, siłą motoryczną te- 
go ustroju jest wolna konkurencja. De- 
mokracja mieszczańska nie może być o- 
parta na współdziałaniu; w 
swojej postaci (np. w Angli) pozostaje 
swobodną walką wszystkich przectw 
wszystkim przy zachowaniu w mniej- 
szym lub większym stopniu fair play. 

I dlatego wysiłk: zmiany stosunku jed- 
nostki do zbiórowości, walka z irxdywi- 
dualizmem : egoizmem jednostki, wysił- 
ki oparcia stosunków międzyludzkich nie 
na współzawodnictwie, a na współdzia- 
łaniu w ramach ustroju kapitalistyczne- 
go nie mogą być ani szczere ani wwień- 
czone pomyślnym rezultatem, doorowea” 
dzają zaś do coraz większego zakłama* 
nia kultury mieszczańskiej. 
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„ROBOTNIK“, środa, 26 września, 


Z okazjii Międzynarodowego Dnia Młodzieży 


Robotniczej 


'dn. 7 października o godz. 8 rano odbędzie się 
Bieg naprzełaj ulicami 
Towarzysze! Zapisujcie się masowo! 


WEWN No 


Dzień. Młodzieży Robotniczej 


Z okazji 


„Międzynarodowego Dnia 
Młodzieży Robotniczej” 7 października 


r. b. (niedziela) o godz. 11 rano przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się 


Zgromadzenie Młodzieży Robotniczej 


WRSKO. wzywa wszystkie Robotni- 
cze Kluby Sportowe do wszczęcia ma- 
sowej propagandy już teraz, aby w po- 


| 


wyższym Zgromadzeniu 
wszyscy czerwoni sportowcy Warszawy, 


Konferencja Związków Pracowników Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Publicznej 
z p. prezydentem Starzyńsk m 


Dnia 25 b. m. odbyła się konferencia 
»rzedstawicieli Związku pracowników 
miejskich z prezydentem miasta War- 
szawy Starzyńskim. Na czele delegacji 
oył .tow. poseł Arciszewski. 

Delegacja poruszyła głównie sprawy 
zasadnicze, jak stosunek władz miej- 
skich do Organizacji, sprawę odbywania 
konierencyj i masówek po instytucjach 
miejskich, oraz sprawę represyj wobec 
czynnych członków Związku; w szcze- 
śólności poruszono sprawę tow. Skrzyp- 
ca. 

Pozatem pismo, złożone p. prezyden- 
tów., zawiera postulaty w sprawie re- 
wizji zaszeregowania całego szereżu 


pracowników, którzy zostali pokrzyw- 
dzeni przy zaszeregowaniu w czerwcu 
1933 r. P, Starzyński oświadczył dele- 
gaci, że z poruszonemi sprawami jesz- 
oze nie jest zaznajomiony, jednak zape- 
wnił delegację, że nie wydawał żadnych 
zarządzeń, któreby miały utrudniać pra- 
cę Związku i delegatów. Równocześnie 
prosił o przedłożenie mu postulatów 
Związku na piśmie w formie dokładnie 
umotywowanej, celem stwierdzenia fak- 
tów na poszczególnych terenach i po- 
wzięcia odpowiednich decyzyj. 

Szeroko umotywowane pismo Zosta- 
nie p. prezydentowi przędłożone przez 
Związek. 


Bezrobocie rośnie 


Oficjalna statystyka bezrobotnych wy 
kazuje na dzień 22 b. m. pierwszy od 
kilku: miesięcy wzrost ilości zarejestro- 
wanych bezrobotnych, Ilość bezrobot- 
nych zwiększyła się w całym kraju o 
2981 i wyniosła 289.416 osób. 

Wzrost bezrobocia objął głównie War 
szawę, Sosnowiec oraz okręg podwar- 
szawski, W Warszawie liczba bezrobot- 
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nych wzrosła o 1073 do 24.963, w okrę 


gu podwarszawskim o 166 do 4,862, a 
w Sosnowcu o 267 do 19.595 osób. 
Spadek bezrobocia wykazuje Łódź, 
gdzie iiość zarejestrowanych zmniejszy- 
ła się o 758 do 18,559 oraz Górny Śląsk 
gdzie zarejestrowano 89.692  bezrobot- 
nych a więc mniej o 88 osób. (PRESS). 


Pracownicy Banku Handlowego 


w przededniu strajku 


(W Banku Handlowym w Warszawie 
wynikł zatarg między pracownikami a 
dyrekcją na tle 13-tej pensji, 

Pracownicy postanowili na nadzwy- 
czajnem walnem zebnaniu nie przyjmo- 
wać do wiadomości wypowiedzenia . 13 
pensji i wrazie niewycofania przez Dy- 
SR okólmika, rozpocząć strajk wło- 

i.) 
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Niemiecko-angielska 
umowa gospodarcza 


Toczące się w Berlinie niemiecko- 
angielskie rokowania gospodarcze do- 
prowadziły do podpisania prowizorycz- 
mej umowy, obowiązującej do końca 
października r. b. W myśl tej umowy, 
Niemcy zobowiązują się udzielać dla im- 
portowanych towarów dewiz, uprawnia- 
jących do wpłat na konta specjaine Bar- 
ku Angielskiego w zakresie, odpowia- 
dającym obecnemu stanowi importu an- 
gielskiego do Niemiec. (PAT.). 


Poprawa 
stanu zdrowia Masaryka 


W związku z rozpowszechnionem: o- 
statnio pogłoskami o znacznem pogor- 
szeniu stanu zdrowia prezydenta Masa- 
ryka, ogłoszony został biuletyn lekar- 
ski, który stwierdza, że w ciągu ostat- 
nich dwuch tygodni stan zdrowia prezy- 
denta znacznie się poprawił, Prezydent 
odzyskał swą zwykłą energję, siła wi- 
dzenia lewego oka wzrosła, a bezwład- 
ność palca prawej ręki powoli ustępuje. 

(PAT.). 


Przemysł kupuje ludzi 


W związku z pogłoskami, jakoby kie- 
rownictwo N, R. A. powierzone być mia- 
ło specjalnej radzie bez udziału gen. 
Johr.sona, „Dziennik Handlowy" poda- 
je, iż gen. Johnsonowi zaproponowano 
w.razie ustąpienia jego z N. R. A, sta- 
nowisko w. przemyśle filmowym z pen- 

„ sją 100 tysięcy dolarów rocznie. (PAT.). 
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Dyrekcja Banku, zaskoczona zdecydo 
wanem i solidarnem wystąpieniem pra- 
cowników, iokólnik wycofała, przyrze- 
kając załatwienie calej sprawy w ścis- 
łem porozumieniu z Zarządem Zrzesze- 
mia, który stanął na stanowisku przy- 
zmania, wzamian za skasowaną 13-tą pen 
sję, ekwiwalentu w postaci ogólnych 
podwyżek wyrównawczych. 

Danego przez. siebie przyrzeczenia 
Dyrekcja Banku jednak nie dotrzymała 
i obecnie ponownie wymówiia 13-tą pen 
sję, udzielając, niezawodnie w celu źła- 
mania solidarności koleżeńskiej, indywi- 
dualnych podwyżek nieznacznej części 
personelu. 


Dnia 21 b. m. na odbytem nadzwy- 
czajnem zebraniu pracownicy odrzucili 
kategorycznie decyzję Dyrekcji Banku, 
żądając przywrócenia 13-iej pensji, 0- 
raz zawarcia umowy zbiorowej, celem 
zagwarantowania stałości płac oraz 
zapewnienia sobie poszanowania godnoś 
ci osobistej w traktowaniu przez Dyrek 
cję. 

Zaztzaczyć należy, że dyrektor Banku 
Handlowego, p. Hoffman, traktuje pra- 
cowników w sposób urągający poczuciu 
godności ludzkiej. O jego postępowa- 
niu już pisaliśmy. 

W razie odmowy, jutro pracownicy 
Banku Handlowego rozpoczną strajk. 
RZ TY O TE TOD a aa 


Na Ratuszu warszawskiem 
NOWY DYREKTOR. 


b 

W poniedziałek został zwolniony. ze 
stanowiska dyrektora wydziału ogólne- 
go p. Franciszek Herbst. Następcą jego 
został major Józef Wróblewski, zastęp- 
cą szefa gabinetu ministra spraw woj- 
skowych. P. Wróblewski objął urzędo- 
wanie wè wtorek. 
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DOLAR 5.21. 


Berlin 211.25. Belgja 124.20. Holandja 
358.60. Londyn 26.10. Paryż 34.87. Praga 
22. Szwajcarja 172.60. Włochy 45.89. 
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Czas odnowić prenumeratę 
na IV kwartał i m. październik 


wzięły udział 


Warszawy 
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Kronika Organizacyjna 


30 września, b. r, w niedzielę o godz. 9 
rano w nowym lokalu Zw. Metalowców ul. 
Wolska 42, odbędzie się Warszawska Kon- 
terencja Okręgowa — PPS. 

Delegaci proszeni są o punktualne przy- 
bycie. 

Porządek dzienny konferencji: 

1) Zagajenie. 2) Regulamin obrad. 3) Re 
ferat polityczny. 4) Sprawa jedności klasy 
robotniczej i Plan prac WOKR, 
EEES PEA 

Dnia 27-go b. m. o godz. 5 pp- 

jako w pierwszą rocznicę śmierci 


D-ra Jakóba Józefa 
KOENA 


nastąpi odsłonięcie pomnika 
na cmentarzu przy ul. Gęsiej, 
`o czem zawiadamiają jego 


RODZICE I BRAT 


Zgon Nicodemiego 


W Rzymie zmarł po dłuższej choro- 
bie Dario Nicodemi, znany komedjopi- 
sarz, autor komedji „Świt, dzień i noc“. 

Nicodemi urodził się w Livorno w 1874 
r. W młodym wieku wyemigrował do Bue- 
nos Aires, gdzie pracował w miejscowych 
pismach, jako krytyk teatralny. Następnie 
w. ciągu blisko 20 lat mieszkał w Paryżu, 
gdzie był kolejno sekretarzem sławnych ak 
torek francuskich: Gabrieli Rejanne i Sary 
Bernhard. W Paryżu Nicodemi napisał kilka 
utworów scenicznych w języku francuskim. 
Bezpośrednio przed wojną powrócił do 
Włoch, gdzie napisał znaną sztukę „Cień”, 
wystawioną niedawno w Warszawie. 

Okres wojny należy do najpłodniejszego 
w twórczości Nicodemi'ego. Powstają m. 
in: „Gałganek*, „Nieprzyjaciółka”, „Świt; 
dzień i noc". 

W ostatnich czasąch Nicodemi rozwijał 
działalność teatralną, jako dyrektor trupy 
artystycznej, która znana była ze swoich 
przedstawień nietylko we Włoszech, ale 
również w krajach Ameryki Poł. 


Wyścigi konne 


Zapisy na dziś. 

Gon.. 1, 3.000 zł. Dyst. 2100 mtr. wa- 
gram. Satrapa. Toreadore. 

Gon. 2. 1.600 zł. Dyst. 1800 mtr. Fosgen. 
Fenicjanka, Honfleur. Furiosa. 

Gon. 3. 2.100 zł. Dyst. 1100 mtr. Neptun. 
Akcept. Ice. Narzan. 

Gon. 4. 2.500 zł. Dyst. 850 mtr. Flaga. 
Nalewka. Napaść. Ellora. 

Gon. 5. 1.000 zł Dyst. 2100 mtr. Divine. 
Great Sport. Jagoda II. Salvator. Mohacz. 
Goldella II. Adria. Elewator. Amore canta. 
Odaliska. Filadelfja. 

Gon. 6. 1.800 zł. Dyst. 1100 mtr. Delice 
UI. Kawaler Różany. Pogrom II. Neapol. 
Bimula. Honey Moon. Carewicz. Reytan. 
Luna. Levico. 

Gon: 7. 1.800 zł. Dyst. 2200 mtr. Kropi- 
dło. Kaboga. Ochotna. Lala Roukh. Karku- 
ma. Rodim. Fenella. Hannavah. Arabella. 
Fortissima. 

Gon. 8. 2.400 zł. Dyst. 2100 mtr. Cha- 
peau bas. Kuternoga. Toreadore. Los. Ju- 
mar. 

TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY. 

1) Wagram. 

2) Honfleur. Furiosa 
Ice. Akcept. : 

Nalewka. Ellora 

Adria. Salvator. Elewator. 

Honey Moon. Pogrom II. Bimula, 
Rodin. Kropidło. Kurkuma. 
Jumar. Los. 


Lljanka tańczy i Śpiewa 


Jak już wiadomo z prasy, w najnowszym 
filmie Liljany Harvey „Wesoła Zuzanna”, 
obok bohaterów z krwi i ciała (Liljana, 
Gene Raymond, Leslie Banks), występują 
niemniej atrakcyjni aktorzy. Mamy na my- 
Śli fenomenalny zespół marjonetek Teatro 
dei Piccoli, Widowiska, jakie daje w „We- 
sołej Zuzannie* ten nieporównany zespół, 
odznaczają się taką siłą ekspresji, jaką ża- 
den zespół żywych aktorów pochwalić się 
nie jest w stanie. Ujęte przez realizatora 
na taśmie filmowej marjonetki budzą w za- 
chwyconych widzach całą gamę wrażeń. 

Taka np. scena snu Liljanki, gdy kukły 
sądzą ją za zabójstwo jednej z marjonetek, 
to artyzm w pełnem tego słowa znaczeniu, 
artyzm najwyższej klasy. 

Film „Wesoła Zuzanna zrealizował ve- 
żyser Rowland V. Lee dla wytwórni Foxa. 
Muzyka znakomitego kompozytora europej- 
skiego Fryderyka Hollaendra, który jest 
również autorem przebojowych piosenek, 
śpiewanych w tym filmie przez Liljanę. 

„Wesołą Zuzannę”* oczekuje nasza pu- 
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Sprawa postojów: tragarskich 


Niejednokrotnie pisaliśmy już o po- 
rządkach” przy wydawaniu postojów 
tragarskich przez Komisarjat Rządu w 
Warszawie. Wprowadzenie przymuso- 
wych postojów miało oczyścić zawód tra 
garski z elementu przestępczego. 

Tymczasem wielu uczciwych tragarzy 
pozostaje bez pracy, nie otrzymawszy 
postojów, które przyznano osobnikom o 
wyraźnie kryminalnej przeszłości. 

Wytworzyła się cała grupa „mache- 


rów”, którzy za pieniądze wyrabiają Po” 
stoje, Kręcą się oni po korytarzach Kom 
Rządu i są przyjmowani przez 
ków, zajmujących się wydawaniem P% 
stojów. Natomiast wielu tragarzy, pra” 
cujących od 20 lat w tym zawodzie, P9“ 
zbawia się pracy, co ostatnio zdarzyło 
się na stacji Główna - Towarowa. — , 
Ten stan rzeczy wymaga rychłej zmie 
ny, celem uniknięcia nowych „„tasiemko* 
wych“ afer. 


Zwycięskie zakończenie strajku 


w Warszawskiej Fabryce Guzików 


Przed kilku dniami donosiliśmy o 
strajku robotników w Warszawskiej Fa 
bryce Guzików przy ul. Radzymiń- 
skiej 7, i 

Strajk trwał trzy dni i skończył się 
zwycięstwem robotników. f 

W wyniku sześciu kónierencji w in- 
spektoracie pracy, podpisana została u- 


Co słychać w 


SKŁADY OPAŁOWE. 

Miejskie zakłady opałowe, dla łatwiej- 
szego obsłużenia odbiorców detalicznych, 
prowadzą sprzedaż węgla, koksu i drzewa 
za pośrednictwem 25 detalicznych składów 
koncesjonowanych oraz 54 miejskich skle- 
pów spożywczych, sprzedających materjały 
opałowe na zasadach komisowych. 

Posiadana sieć punktów sprzedaży, celo- 
wo rozmieszczonych na terenie Warszawy, 
zapewnia Miejskim zakładom opałowym 
możność dotarcia do najszerszych sfer kon- 
sumentów, a szczególnie do niezamożnej 
ludności robotniczej. 

ROZTARGNIONA WARSZAWA. 

W pierwszej połowie września pozosta- 
wiono w wagonach tramwajowych i auto- 
busowych 70 parasolek i parasoli, 76 ręka- 
wiczek, 7 teczek, 20 portmonetek z pie- 
niędzmi, 8 pantofli, 8 kluczyków, 5 lasek, 
wieczne pióro, 2 kosze, 2 walizki, 2 termo- 
sy, paczkę pieluch 3 abażury i szereg 1n- 
nych drobiazgów. Przedmioty te są do ode- 
brania w dyrekcji tramwajów miejskich. 
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mowa, $warantująca robotnikom pod 


wyżkę płac za roboty akordowe i daw” © 


ny sposób obliczenia akordów. 

Dzięki solidarnej akcji i skupienia się 
w szeregach organizacji, robotnicy uzy” 
skali częściowe spełnienie swych żądań: 

Akcją kierował Związek Rob. Prze“ 
mysłu Chemicznego. 


stolicy ? 


NOWA LINJA AUTOBUSOWA. 


Komunikacja samochodowa P. K. P., uzy | 


skawszy zgodę zarządu miejskiego, ur” 
chomi w najbliższych dniach nową linję 3% 
tobusową, która połączy dwórzec Główny! 
przez Al. Jerozolimską, Raszyńską, W% 


welską, Al. żwirki i Wigury z portem lot 


niczym i Okęciem i dochodzić będzie do 28 
kładów Skody. Nowa linja będzie miałż 
długość 10 km. W godzinach rannych i pó” 
południowych ruch na nowej linji będzie 
zgęszczony. S 
REJESTRACJA, 

Jutro, w kolejnym dniu rejestracji męż* 
czyzn ur. w r. 1916, winni stawić się w wy 
dziale wojskowym zarządu miejskięgo przy 
ul. Florjańskiej 10, wszyscy poborowi 2% 
mieszkali na terenie 19—22 oraz 25 kom” 
sarjatów P. P. ś 

Obowiązkowi rejestracji podlegają wszy” 
scy mężczyźni ur. w r. 1916 nietylko zami? 
szkali stale w Warszawie, ale również c%% 
sowo przebywający w stolicy. 


Wczorajsze wypadki 


STARUSZKA POD MOTOCYKLEM. 

Na rogu ul. Hożej i Marszałkowskiei, 
dostała się pod motocykl 70-letnia Zof- 
ja Kłosowska, bez zajęcia. Staruszkę, 
która doznała potłuczenia prawego ko- 
lana, przewieziono do ambulatorjum filji 


Na sali sądowej 


Pogotowia. 
ODCHODZĄ OD ŻYCIA. 
70 L Jan Laskowski, bez pracy i ber 
domny, napił się esencji octowej. 
— 33 L Henryk Dec, również bez pt% 
cyi bezdomny, otruł się ługiem, 3 


Sprawa p. Różańskiego 


Wczorajszy proces p. Różańskiego, któ- 
ry oskarżony jest o nadużycia na olbrzy- 
mią sumę kilkuset tysięcy złotych przy- 
brał wczoraj obrót niespodziewany. 

Na wstępie rozprawy prokurator zrzekł 
się oskarżenia, obrońca oskarżonego po- 


szedł w jego ślady, wobec czego rozpraw? 


została ograniczona do umorzenia rozp!” 
wy apelacyjnej i zatwierdzenia wyrok” 
sądu okręgowego, skazującego p. Róża 


I6. 


skiego na 2 lata więzienia, 


Stręczycie! własnej żony 


Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj spra 
wę zbrodniczego męża oskarżonego o strę- 
czenie do nierządu własnej żony. 

Oskarżony, rzemieślnik Wiktor Małecki, 
pomocnik garbarski ożenił się z młodą 
dziewczyną, która z nędzy uprawiała nie- 
rząd. 

Szczęście dziewczyny, która z uwielbie- 
niem odnosiła się do człowieka, będącego 
šej zbawcą przed hańbiącym zajęciem było 
krótkie. Małecki stracił pracę i nędza za- 
częła zaglądać do mieszkania małżonków. 
Dni szczęścia zostały zmienione na dni 
głodu i rozpaczy, a że rozpacz podsuwa 
zbrodnicze myśli, więc w skołatanym móz- 
gu Małeckiego powstał nikczemny plan. 

Prysła miłość do żony, przygłuchło su- 


Dwie defraudacje 


Sądy warszawskie rozpatrzyły wczoraj 2 
sprawy o defraudacje, dotyczące w obu wy- 
padkach nadużyć popełnionych przez woj- 
skowych, ; 

W pierwszej ze spraw oskarżonym jest 
kpt. Tadeusz Jurkowski b. kwatermistrz o- 
bozu letniego szkoły podchorążych, oskar- 
żony o przywłaszczenie 5 tys. zł. 

Oskarżony popełniał nadużycia niewy- 
płacając należności licznym dostawcom 
obozu. 

Gdy zgłaszali się dostawcy, oskarżony 
dawał wykrętne odpowiedzi obiecując pie- 
niądze lub proponował weksle. Ci, którzy 
weksle przyjęli nie doczekali się ich wyku- 


mienie, Maecki postanowił uczynić ze we 
małżonki źródło dochodu. 

Nieszczęśliwa kobieta probowała się bro” 
nić przed zakusami męża jednakże siła af 
ści była argumentem przekonywającym 
nieszczęśliwa kobieta wróciła z powrot? 
do prostytucji. gwej / 

Trzy lata trwała gehenna nieszczę: 
kobiety, trzy lata pięść męża u 
ła ją w takiem lęku, że nie śmiała 


protestować, gdy jej zabierał zarobki. da i 


pliwość nieszczęśliwej się wy: 
rozpaczona kobieta zwróciła się o 
do prokuratora. 


przeciąg lat 10. 


pienia. 

Ponieważ osk. Jurkowski został 
siony do emerytury, sprawa jego 
sądowi okręgowemu. 

W drugiej identycznej sprawie, í 
trywanej przez wojskowy sąd okręg" 
oskarżonym jest b. płatnik 1 pułku wb 
żerów kpt. Wimcenty Kowalski, O „gf 


nie wypłacał tak samo należności dost, 


com, przyczem suma nadużyć wy zch 
ka tysięcy. Prócz oskarżenia o jesze 
na oskarżonym Kowalskim ciąży M 
zarzut pobierania łapówek od odstaw 

wymuszanych groźbami cofnięcia 


Afera podatkowa 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Korespondent agencji PID. donosi z 
Sosnowca: M 

Okręgowy sędzia śledczy w Olkuszu 
prowadzi śledztwo w sprawie afery po- 
datkowej, ujawnionej na terenie olku- 
skiego urzędu skarbowego. Afera ta po- 
legała na ukrywaniu wpływów osiąga- 


bliczność z wielkiem zainteresowaniem. (x) | nych z podatków gruntowych w gminach 


wiejskich, Dotąd aresztowaro 4 a 
ników skarbowych, oraz wójta s 
Rabsztyn. W ub. tygodniu z naka? goi” 
dziego śiedczego osadzono w wie w” 
jeszcze jednego urzędnika, referen si 
rzędu skarbowego w Olikuszu, M 
Gradta. 
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Proces komunistyczny 


w Łucku 
Przed Sądem Okręgowym w Łucku 
„*zpoczął się proces przeciwko 37 os- 
z onym o przynależność do KP.U.Z. 
Powiatów włodzimierskiego i hrubie- 
skiego; wśród nich jest 25 Ukraiń- 
SW 1 12 Żydów. 10 oskarżonych odpo- 
z więzienia, reszta z wolnej stopy. 
ozprawie. która potrwa tydzień, 


nej odniczy sędzia sądu okręgoweśo 


zp oskarżenia zarzuca udział w spi- 
U, którego celem było „drogą zbroj- 

1 rewolucji oderwanie od państwa ziz- 
Mi południowo - wschodnich : wprowa- 


| 


dzenie w nich ustroju radzieckiego". 

Po rozpoczęciu rozprawy  cdczytano 
akt oskarżenia, poczem poszczególni 
oskarżeni składali wyjaśnienia. Główny 
oskarżony Macioha za „prowokacyjne 
zachowanie się wobec sądu" został usu- 
nięty z sali, Oskarżeni narodowości ży- 
dowskiej, po złożeniu deklaracji solide- 
ryzującej się z ukraińcami, zezcawałi po 
polsku, 

Proces ten łączy się z poprzednim 
procesem, w którem 57 głównych oskar 
żonych zostało osadzonych w lutym rb, 


Napad na księdza w Krzeszowicach 
Zbrodniarz ugodził go nożem w plecy 


(PAT,). Wczoraj o godz. 7.50 rano, 
W kościele parafjalnym w Krzeszowi- 
tu l do idącego do ołtanza w szatach li- 
ki Sznych ks. Morajki podbiegł nieja- 

Szczepan Piskorek, lat 30, podobno 
pią lowo chory, i ugodził go nożem w 
TOW, Nóż utkwił w kości stosu pacie- 
» Zbrodniarz usiłował następnie ude- 
żyć kapłana młotkiem w głowę, czemu 


i 
| 
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jednak przeszkodzili parafianie, którzy 
ujęli go i odktali go do dyspozycji policji 
w Krzeszowicach. 

Wezwani do rannego lekarze nie zdo- 
lali wyjać noża ze stosu pacierzowego. 
Wobec niemożności dokonania operacji 
na miejscu, rannego w stanie bardzo cię 
żkim przewieziono do kliniki prof. Rut- 
kowskiego w Krakowie. 


Różne wiadomości 


ZAMACH SAMOBÓJCZY INWALIDY 
GÓRNICZEGO. 


hated kilku tygodniami odnaleziono na 
Wik kolejówym, pomiędzy Chorzowem a 
« Hajdukami, rannego w głowę inwali- 
Chq czego, Antoniego Wieczorka, z 
taa ora. Rannego przewieziono do szpi- 
ny W Chorzowie, Wieczorek przesłuchiwa 
Ró policję odmówił wszelkich zeznań. 
len Piero obecnie, po dłuższym pobycie w 
uey, Wieczorek doniósł policji, że cier- 
alą 2 epilepsję i zrozpaczony choroba udał 
się na tor kolejowy w zamiarze rzucenia 
taż pociąg. Kiedy rzucił się pod nadje- 
niógj 37 parowóz — został odrzucony i od- 
~ Jedynie poważniejsze obrażenia. 
SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI 
AL. WE LWOWIE. 
m aury dramat rozegrał się we Lwowie 
da Bema. 
ką , ziejakich Babijów przyjechała cór- 
wią lczycielka szkoły powszechnej w Da- 
Spesie koło Lwowa, Wanda Babij, aby 


nie py.” Todziców sobotę i niedzielę. Nikt 
się awe, że przybyła, aby pozbawić 


pocia. 
sz Dołudniu, gdy domownicy opuścili mie 

wh, Babijówna powiesiła się na sznu- 
Downe, JU sypialnym. Gdy domownicy 
cielki, ili, zastali już tylko zwłoki nauczy- 


z OŻAR LASÓW POD DZISNĄ. 
or domoszą, że w lesie państwo- 
Požar oło gajówki Kamienny Jeż, wybuchł 
Wowa “Ory zniszczył 400 ha lasu państ- 
Myra a następnie przerzucił się na las 
Znicz Y, należący do folwarku Lipowo i 
w. z? 200 ha tego lasu. 
oddzia CJI tłumienia pożaru brały udział 
Miej Y KOP., które ostatecznie pożar 
$ F TY. 
rzez pi ality dochodzenia, pożar powstał 
Malili ostrożność pastuchów, którzy roz- 
KRY apran dla upieczenia ziemniaków. 
WY DRAMAT W TARNOW. 
W nieg „SKICH GóRACH, 
Górach ziele rozegrał się w Tarnowskich 


; Mianox: /awy dramat miłosny, 


Jum a uczeń miejscowego seminar- 
: kochał się w miejscowej nauczy- 
ka 

VAN LIDTH. 
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cielce pani K., lecz bez wzajemności. Zroz 
paczony młodzieniec wpadł do jej miesz- 
kania z nabitym rewolwerem i oddał do 
niej kilka strzałów, które na szczęście chy- 
biły. Został on ubezwładniony przez do- 
mowników. Desperat chciał odebrać sobie 
życie, lecz zamach udaremniono. Został on 
osadzony w areszcie. t 

ZGON ZNANEGO ADWOKATA. 

W Krakowie zmarł znany adwokat dr. 
Tadeusz Kwieciński, liczący 71 lat, W ro- 
ku 1918 adw. Kwieciński bronił , legjoni- 
stów w procesie w Marmaros Sziget. 


SAMOBÓJSTWO PARY MAŁŻEŃ- 
SKIEJ. 

Małżeństwo Lisowie, mieszkańcy Dubna, 
byli kiedyś bogaci; Obecnie jednak poczę- 
ły im się psuć interesy. 

Lisowie martwili się tem, w dodatku 
brak dziecka był dła nich stała tragedją. 
Ostatnio postanowili popełnić samobójstwo, 
a uczynili to w oryginalny sposób. Oto 
w wyznaczonym dniu podpalili swój dom 
i udali się nad rzekę, gdzie obydwoje rzu- 
cili się do Ikwy. 

Kiedy ludzie ujrzeli pożar i rzucili się 
na ratunek domostwa, małżonkowie tym- 
czasem żegnali się ze światem. 

Najwięcej byli zainteresowani  tragicz- 
nym. zgonem krewni, spodziewający się 
spadku. Dom wprawdzie spłonął, ale pozo- 
stał kawał gruntu. Kiedy otworzono tes- 
tament, okazało się, że Lisowie zapisali 
swój nieruchomy majątek na rzecz Polskie 
go Czerwonego Krzyża. Krewni wystąpili 
obecnie do sądu o unieważnienie testamen- 
tu. ` 


PRAW SE Oc AA DATA A SN 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

INTELIGENTNA kulturalna kobieta w 
nader krytycznem położeniu, poszukuje pra- 
cy, najchętniej biurowej. Zgłoszenia do Re- 
dakcji pod L. S. 


DROGISTA dyplomowany obejmie posa- 


dẹ w składzie aptecznym, ewentualnie za- - 


rząd. Z. Niedźwiedzki. Warszawa, ul. Dziel- 
na 43 m. 40 u p. Altmana. 


Nie uśmiecha się już.. 


Sey} 3 (PAR Franciszek Ballmann skoń 
pora or rzekł do swej małżonki: 
w ciągu | przestaję pracować. 
do, bonje długiego pożycia małżeńskie 
dela mie Wionego potomstwa, pani À- 
» i poj zwyczaju sprzeciwiać się 
a> GR latego też zapytała jedyrie. 
„Ban R jl możliwe? 
być m llmann wyjaśnił jej, że to mu- 
dioda tają Ne; aczkolwiek — dodał — 
oj Konfęj,, brze prosperującego han- 
boję zan mego. Za pieniądze, które 
j ędzili dzięki  trzydziesto- 
pracy, będą mogli bez- 


zed na wsi, 
panko rz wkrótce sklep, a małe mie 
byguejski Sercu miasta zamieniono ra 
z nek > domeczek, Był to skromny 
Aer kiem. w sadą i kilikusetmetrowym 
aj © „willa an Ballmann nazwał sie- 
je „ tam nę Adela"; małżonkowie zna- 
coy CAlcję wdziwę szczęście, jakie da- 

ał Wolności. Pani Adela pra- 
upiększeniem wnętrza, zaś 
ek z zapałem porządkował 


swój „park”. Wstawali wcześniej lub 
później, jak im się podobało, udawali się, 
na spacer po polach lub po sprawuniki 
do miasta i w każdej chwili błogosławili 
swą dobrze zasłużoną niezależność. 

Pani Adela promieniała pod wpływem 
tych szczęśliwych warunków, natomiast 
ze zdziwieniem, a potem z troską obser 
wowała tuiekorzystną zmianę w usposo 
bienńu męża, Pam Franciszek dopóki 
pracował w sklepie, był nadzwyczaj 
wesołym człowiekiem.  Uśmiechał się, 
opuszczając rano mieszkanie, uśmie- 
chał się przez cały dzień za ladą lub w 
kantorku, uśmiechał się, wracając wie- 
czorem do wu, — a nawet — jak 
pani Adela, zauważyła — małżonek 
uśmiechał się przez sen. 

A teraz uśmiech jego zanika coraz 
bardziej, aczkolwiek osiągnął dawro 
wymarzony zmierzch: życia w cichym 
domku wiejskim. 

Pewnego wieczora, gdy siedzieli w 
ciszy na werandzie naprzeciw siebie, 
pani Adela dała wyraz swej trosce: ` 
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„ROBOTNIK, środa, 26 września. 
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Przed sądem okręgowym w Krakowie 
rozpoczęła się ponowna rozprawa prze- 
ciwko dwum słuchaczom krakowskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych: Władysławowi 
Bobrzeckiemu i Kazimierzowi Schen- 
kirzykowi, ‘oraz robotnikowi Dońcowi, 
którzy pozostają pod zarzutem zamor- 
dowan'a służącej Garncarzówny. ` 

Prokurator oskarża Dońca, Włady- 
sława Bobrzeckiego i Kazimierza Schenn 
kirzyka o to, że w dniu 14 maja 1934 r. 


Katastrofa na rzece Bystrzycy 


Dwaj uczniowie kursu dia instruktorów 


pożarniczych utonęli 


W Lublinie przy moście na rzece By- 
strzycy, w pobliżu cukrowni, zdarzył się 
tragiczny wypadek. Podchorążowie re- 
zerwy Czesław Przyłucki z Lublina i 
Tadeusz Lachnik z Mielca, uczestnicy 
kursu instruktorskiego dla kandydatów 
na instruktorów pożarniczych, prowadzo 
nych przez Zw, Straży Pożarnych, wy- 
brali się na. wycieczkę kajakiem, przy- 
czem w drodze powrotnej kajak wywró 
cH się w miejscu głębokiem na 5 mtr. 
i obaj wpadli do wody. Obecni w pobli- 
żu wypadku 


dwaj uczniowie gimnazjum . 


im, Zamoyskiego w Lublinie: Jan Jaku- 
bowski i Stefan Słomczyński zdołaii wy 
ciągnąć z wody Lachnika, lecz natych- 
miastowa pomoc okazała się bezskutecz 
na. Zwłoki Przyłuckiego wydobyto po 
kilkugodzin:ych poszukiwaniach, 

Jak zdołano ustalić, Lachnik utonął, 
ratując Przyluckiego. Za bohaterski 
czyn, przypłacony życiem, Zw. Straży 
Pożarnych R. P. nadał Tadeuszowi Lach 
nikowi złóty krzyż za ratowanie tona- 
cych. 


Aresztowani dyrektorzy banku w Chorzowie 


Pozostaną w więzieniu 


Sąd Okręgowy w Katowicach 'odrzucił 
zażalenie aresztowanych w sobotę dy- 
rektorów Górnoślaskiego Banku. Dyskon 
towego w Chorzowie: Harrego Ferbera 
i Waltera Klosego przeciwko zarzącizo- 


znane ra 2. 


WIADOMOŚCI 
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nemu aresztowaniu, wobec czego obaj 
pozostają nade! w areszcie śledczym. — 
Prokurator Sądu Okręgowego postawił 
wniosek o przeprowadzenie śledztwa są- 


dowego. 
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y-mordercy przed sądem 


umyślnie zabili Garncarzówną w ten 
sposób, że oskarżony Doniec i Schenk:- 
rzyk dusili ja rękami za szyję, a oskar- 
żony Bobrzecki zacisnął jej na szy: pę- 
tlę, zrobioną z płaszcza lekarskiego, po 
czem wszyscy trzej zrabowali dr. Józe- 
towi Nuesenfeldowi gotówkę w 20-do- 
larówkach złotych oraz biżuterję, łącz- 
nej wartości około 90.000 zł. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
wodńniczący zarządził  kilkuminutowz 
przerwę, poczem obrońca dr. Hofmok|- 
Ostrowski zgłosił wniosek, domagający 
się zwrócenia aktu oskarżenia prokura- 
turze, celem poprawienia względnie 
zmiany prawnych  konsekwencyj aktu 
oskarżenia. 


Trybunał po. naradzie wniosek oł- 


rzucił, 


Postępowanie dowodowe, które prze- 

prowadził sąd po odrzuceniu: wniosk'1 
obrony o skierowanie sprawy do po- 
nownego śledztwa, potwierdziło zarzu- 
ty, które zostały ujawnione już w toku 
pierwszej. instancji. 
Sąd przystąpił do zbadania stopnia 
morałności oskarżonych. Uzyskana od- 
powiedź na to pytanie pozwoli sądowi 
ńa stwierdzenie stopnia winy oskarżo- 
nych. 


Przed sądem stoi pytanie: kto jest 
winnym zbrodni dokonanej na Garnca- 
rzownie i kto jest faktycznym sprawcą 
mordu, oraz kto jest autorem morder- 
czego planu. 


Proces krakowski potrwa kilka dni. 
Zainteresowanie procesem jest duże. Na 
sali sądowej gromadzą się tłumy publi- 
czności. Wstęp na salę dozwolony jest 
tylko za biletami. 


(b 


Wybiła dwunasta godzina w sporcie piłkarskim! 


Trzeba było wysokocyfrowej przegranej 
Polski z Niemcami, by cała prasa i wszy- 
scy działacze sportowi, uderzyli na alarm 
Jestem przekonany, że gdyby Ciszewskie 
mu „udało się strzelić trzecią bramkę* — 
jak piszą rzekomi znawcy footballu, a skut 
kiem tego Polska zwyciężyła Niemcy, nikt 
by się nie ważył pisać o upadku polskiego 
sportu piłkarskiego. Należałem do tych, 
którzy po meczu Polska — Jugosławja, pi- 
sali o dekadencji naszego sportu wogóle a 
piłki nożnej w szczególności. Pomijam tę 


okoliczność, że rok rocznie, odkąd powsta- < 
' czego właśnie klub ligowy musi grupować 


ła Liga, mówię i piszę o upadku poziomu 
piłkarskiego w Polsce, jako następstwa jej 


powstania. Nie chcę w tej chwili powta- | 


rzać powodów jakie się złożyły na ten upa- 
dek. Pragnę omówić niektóre głosy. Mam 
wrażenie, że wszyscy krytycy ogranicza- 


ja się do mało gruntownych motywów .— | 


ny miarodajnych czynników. Ale niepowa 
żnym jest zarzut braku strzelców, boć ten 
jest właśnie wynikiem  niezbitego fak- 
tu, że gracze nasi, ci rzekomo najlepsi, są 
„wykończeni”. Zniesienie karencji! Tu wy- 
chodzi szydło z worka. Kto powiedział, że 
tylko liga ma mieć monopol na talenty. 
A czy takie przejście jednego gracza, — 
zwłaszcza z klubu nieligowego do ligowe- 
go, odbywa się bez współuczestnictwa tych 
czynników, z powodu których właśnie i- 
stnienia, zabroniono młodzieży szkolnej 
grywania w klubach sportowych? A dla 


te talenty? Czyżby na klubie ligowym koń 
czył się nasz sport piłkarski. Powołujemy 
się ciągle na Niemcy. Czy 'w Niemczech 


: wszyscy najlepsi gracze są tylko w czoło- 


Brak nam strzelców — powiada prezes Li- ; 


gi, karencja graczy winna być zniesiona; 
publiczność nie aplaudowała w sposób wy- 
starczający naszych graczy, powiada inny 
działacz społeczny.  Przytacza się także 
głębsze powody, jak zakaz gry młodzieży 
w klubach sportowych, małe zaintereso- 
wanie się czynników państwowych tym 
rodzajem sportu. Szuka się także błędów 
popełnianych przy układaniu składu i t. d. 
Słusznym jest zarzut, że brak dopływu 
młodych, inteligentnych sił wstrzymuje 
rozwój, jak również nie bez racji są ci, 
którzy skarża się na zanik opieki ze stro- 


— Franciszku — rzekła z wahaniem 
— czy nie jesteś zadowołony? Czy też 
coś leży ci na sercu? 

— Ależ dziecko — odrzekł miękko 
cóż znowu, dlaczego? 

— Twój wyglad niepokoi mrie, Da- 
wniej uśmiechałeś się ciągle, a teraz wo- 
góle się nie śmiejesz. A nawet — cza- 
sami wyglądasz, jakbyś był zły lub po- 
drażniony. 

Teraz pan Ballmann musiał się u- 
śmiechnąć — był to mały uśmieszek, 
przypominał jednak dawną wesołość 
paria Franciszka. Ściskał serdecznie rę- 
ce małżonki i rzekł: 

— Droga Adelo, pozwól, abym wy- 
glądał na złego lub podrażnionego, do- 
póki jestem w istocie szczęśliwy. Da- 
wny uśmiech nie był prawdziwy. Mia- 
łem go przez 30 lat dla Kkłlijenteli ze 
względu na dobro interesu, Ale był to 
uśmiech zawodowy. Teraz jako czło- 
wiek prywatny nie mam potrzeby u- 
śmiechania się i to jest źródłem mojego 
obecnego szczęścia. Jeżeli nawet wy” 
glądam ra trochę złego, znaczy to, że 
jestem nareszcie wolnym człowiekiem i 
mogę mieć taki wyraz twarzy, jaki mi 


się podoba! 
Tłom, K. L. 


' czać żywego towaru“ 


wych klubach? Wedle rozumowania takie- 
go wystarczy zwrócić baczną uwagę tyl- 
ko na 12 klubów ligowych, tym „dostar- 
w postaci skapero- 
wanych graczy, a o resztę się nie zatrosz- 

Niestety właśnie dlatego, że tak u nas jest 
polskim _ footballem jest tak źle, Pub- 
liczność mało  dopingowała  ..To nie 
dlatego, źle tańczę, bo lepiej nie umiem, — 
lecz dlatego, że fartuszek mi przeszkadzał. 
Spróbujmy zestawić obojętną drużynę — 
zbierzmy masy publiczności, każmy jej do 
nieprzytomności dopingować tę marną je- 
denastkę i przekonajmy się, czy Wwy- 
gra z najlepszą, dobrze wyszkoloną i ze- 
stawioną jedenastka Niemiec, czy Czecho- 
słowacji, albo choćby Rumunji.. Pewnie, 
że dopingowanie publiczności jest wskaza- 
ne i potrzebne, ale przecież krakowska re- 
prezentacja wygrała mecze w Belgji i Ho- 
łandji mimo, iż nie ją, ale przeciwników, 
gwałtownie dopingowała tamtejsza gorą- 
ca publiczność. Radzi się urządzać gry po- 
kazowe i stwarzanie obozów. Jedno i dru- 
gie jest bardzo celowym środkiem, atoli 
mocno nie wystarczającym. Ile tych gier 
pokazowych możemy urządzić? I kto bę- 
dzie brał w nich udział” Znowu zwoła się 
pospolite ruszenie weteranów pil- 
karskich i nimi pocznie się robić wszelakie 
ruchy, niby na szachownicy. Obozy, rzecz 
piękna i słuszna, ale nie od końca poczy- 
nać należy. Powtarzam, hasłem naprawy 
stosunków i ratownictwa ma być wołanie: 
twarzą ku masom!  Rzucono z tych łam 
twierdzenie: zajmijmy się talentami pił- 
karskiemi rozsianemi po klubach A-klaso- 
wych. Tę zasadę trzeba realizować na se- 
rjo i systematycznie. Ze wszystkich klu- 
bów A i B-klasowych należy wybierać lep 
sze jednostki i z nich układać kilka. re- 
prezentacyjnych zespołów. Tym zespołom 
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dla wspólnego celu. I tych ludzi, nie zepsu- 
tych bakeylem złego przykładu, płynącego 
od pewnych graczy ligowych, wychowywać 
w atmosferze zgoła innego nastawienia 
dła sportu, niż ono istnieje w dotychczaso- 
wej metodyce wychowawczej. Takim zespo 
łom można od czasu do czasu urządzać gry 
pokazowe. Ale bez współudziału wetera- 
nów sportowych, bez domieszki, nasiągnię- 
tej zepsuciem, kaprysami, wymaganiami... 
it. p. szkodliwemi i zaraźliwemi odprys- 
kami piłkarskiemi. 

I dopiero, gdy to dzieło gruntownej prze 
budowy psychiki gracza dzisiejszego i sy- 
stemu pracy, zrealizujemy, należy zwrócić 
się do miarodajnych sfer z kategorycznem 
żądaniem poparcia naszych usiłowań, ob- 
liczonych w swym końcowym efekcie na 
rozwiązanie jednego z zadań państwowych 
A cząs ku temu najwyższy, bo w piłkar- 
stwie polskiem wybiła doprawdy dwuna- 
sta godzina. A więc przestańmy doszuki- 
wać się nieistotnych przyczyn naszych 
klęsk i upadku, o których dowiedzieliśmy 
się dopiero po przegranej z Niemcami, ale 
przyznajmy się, że nasz organizm piłkar- 
ski toczy od kilku lat poważna choroba, 
choroba starcza, i śmiertelna. Pozwólmy 
odejść tym, którzy przekroczyli dawno 
rubikon sztuki piłkarskiej i otoczmy „pie 
czą tych młodych, naszą przyszłość! Ogło- 
śmy mobilizację sił młodych i zawołajmy: 
młodzi na front! Nie z tego że będą bici, 
w ogniu walki zahartują się gruntownie. 
Jutro oni bić będą innych. Kapitanowie 
poszczególnych okręgów mają wdzięczne 
pole działania przed sobą. Twórzcie zespo 
ły z najlepszych graczy A i B-klasowych, 
jako materjał do polskiej reprezentacji.-— 
Zerwijcie bezlitośnie z przeszłością, a u- 
tkwijcie wzrok w przyszłość, Zadanie tru- 
dne, ale owocne i wdzięczne! 

M. STATTER. 


Sport Robotniczy 


TURNIEJ GIER SPORTOWYCH I-go 
ROB, OŚR. WYCH FIZ., z okazji rozpo- 
częcia I-go roku wyszkoleniowego, orga 
nizuje w niedzielę, dn. 30 b, m. o g. 10 
rano na boisku własnem turniej koszy- 
kówki męskiej i siatkówki kobiecej. 
Zwycięskie drużyny otrzymają ładnie 
wykonane dyplomy pamiątkowe. Zapisy 
przyjmuje sekretarjat I. R. O. W, F., co- 
dziennie w godz. od 18 — 20. ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, tel, 2.31.95, 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


poświęcać sporo czasu, dla nich angażować o 
trenerów, tym powierzać zaszczyt bronie- , 


nia barw miastowych, i dla tych urządzać 
kursy, czy obozy. Na tych obozach wpajać 
obok czysto technicznych wiadomości, po- 
jęcie solidarności, ideowości i entuzjazmu 
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czne, 
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne Wy- 
twórnia: Twarda U. 


pon c O AE M n 
potrzebna uczenica do pracowni sukien 
z pomocą w gospodarstwie, Karmelicka 24022 
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Balony nad Warszaw 
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przed 33 latami 


O ile samolot jako później wynalezio- | 


ny, znany jest mieszkańcom Warszawy 
dopiero od 25 lat, to balony mieszkań- 
cy Warszawy oglądali już za czasów 
Stanisława Augusta, kiedy to do stolicy 
Polski przyjeżdżali aeronauci zagranicz- 
ni, pop:sując się lotami albo też zeska- 
kiwaniem przy pomocy spadochronu, 

Za czasów Stanisława Augusta popi- 

sywał się lotem Francuz Blanchard, a 
byli i polscy aeronauci, którzy balo- 
nem albo, jak w owe czasy mówiono, 
„dynią” wylatywali w powietrze. Dla 
upamiętnienia jednego z tych wzlotów 
wybito nawet medal pamiątkowy. na 
którym rytownik wyrył balon typu Mon- 
golfiera, 
* W ostatniej ćwierci ubiegłego wieku 
popisywał się w Warszawie aeronauta 
Blot.din, oraz kobieta, p. Teresa Glok- 
son, która fruwała również w stolicach 
europejskich i na fruwaniu dorobiła się 
fortuny, poczem nabyła nieruchomość 
w Warszawie przy ul. Brackiej. 

Na początku obecnego stulecia popi- 
sywali się w Warszawie aeronauci bra- 
cia Vitollo, którzy potem osiedlili się w 
Warszawie i prowadzili przedsiębior- 
stwo rozrywkowe w mieście i za mia- 
stem. 

Balony w Warszawie puszczano bądź 
z pola Mokotowskiego, bądź z łąk Sie- 
kierkowskich, bądź też z popularnego 
przed 30 — 40 latami parku w Prome- 
nadzie za Belwederem. 

W dniu 5 paździerrika 1901 r. aero- 
nauta Vittolo zabrał z sobą pasażera, 
studenta matematyki uniwersytetu war- 
szawskiego, F. Hertzmana, który wra- 
żenia swoje opisał w jednym z ówczes- 
nych dzienników. 

Nazajutrz poleciał z Vittolo dzienni- 
karz Józef Sobieszczański, 

Wrażenia z podróży napowietrznej 
Hertzmaria podane w jednym ż dzienni- 
ków warszawskich podajemy _ poniżej. 
Jutro zaś podamy opis podróży zamiesz- 
czony w tymże dzienniku przez red, So- 
bieszczańskiego. 

P. Hertzman pisał: 

Balon doskonale wydęty kołysał się i 
rwał do lotu. 

Za 5 minut wyruszamy. Ostatnie go- 
rączkowe przygotowania zajmują o tyle, 
iż zapominam o nieodłącznym w tych 
razach niepokoju. Kosz uwiązany, wor- 
ki z balastem odczepione. Na krawędzi 
kosza zajmuje miejsce p. E. Vitollo i pani 
Margot, uwiązana do spadochronu. 
Zauważyłem wysokość barometru 749 
m. temperaturę 18,8 R. : zająłem miej- 
sce w koszu. 

Rozlega się komenda „puszczaj” i ba- 
lon, nie czując pęt, wzbija się w górę. 

Ludzie, trzymający liny, nie wypuści- 
li ich jednocześnie, powodem czego by” 
ło skrzywienie kosza. Niezmiernie tru- 
dno było się w nim utrzymać. Balon do- 
stał się między drzewa, skąd jedrak po 
chwili się wydostał i poszybował w prze- 
stworza. 

Przed naszemi oczyma roztoczyła się 
wspaniała panorama; jak na dłoni War- 
szawa, Wisła, okolice, Wrażenie przy 
wznoszenia się niezmiernie oryginalne. 
Właściwie zwykła terminologja „jechać“, 
„fruwać, „płynąć” w zastosowaniu do 
podóży powietrzr:ej nie nadaje się wca- 
le, a to dlatego, iż nie odczuwa się wca- 
le ruchu. Widać tylko jak ziemia opa- 
da gwałtownie. jak horyzont się coraz 


bardziej oddala; słychać coraz to bar- 


dziej słabnący gwar miasta... 

Po 6 minutach, z wysokości 630 m. o- 
puszcza się pani Margot, pada w ciągu 
2 sekund z szybkością spadającego ka- 
mienia; nagle spadochron przyjmuje 
Kształt bratka, po chwili parasola i... 
jesteśmy spokojni o los odważnej aero- 
nautki. Balon, straciwszy około 200 fun- 
tów balastu, wzríósł się niezmiernie 
szybko — w ciągu 2 minut 480 m — 
gdy poprzednio w tym samym czasie ro- 
bił tylko 60 — 80 m. i 

Z ziemi widać jak szybko po oderwa- 
niu się spadochronu balon skacze wgó- 
rę; natomiast w balonie przekonał nas 
o tem tylko barometr, żadnego wstrzą” 
śnienia niema, ani szarpnięcia. 

Pędzimy z szybkością wiatru, wzt.o- 
sząc się ciągle; jesteśmy na wysokości 
2000 m. Z ziem: słychać szczekanie psa 
i świst parowozu, Krajobraz wspaniały, 
rozległy, nader urozmaicony: hen dale- 
ko Warszawa ginie powoli „pod” obło- 
kami, które nas otaczają. | 

Temperatura znacznie opada, czuję 
niemiły szum w uszach, co było jedynym 
fizjologicznym objawem w podróży. Je- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesi: czcię zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr, : ! 4 
pracy bezpłatnie, Ogloszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
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Odbito w Drukarni Spółki 


Cisza zupełna, Mgła pod nam: roz- 
chwiała się; co pozwoliło nam ujrzeć 
miniaturowy, lecz niezmiernie piękny 
obraz: Wisła szerokości kilku centy- 
metrów, lasy, pola wszystko maleńkie, 
zabawne, 

I tak by się chciało tu zostać, nie wra- 
cać na tę ziemię tak pełną wrzawy i 
trosk i małostek... 

Tu taka cisza i taki majestat i spokój, 
Tu dobrze. 

Z zadumy i marzenia budzą mnie sło- 
wa kapitana: „Zaraz wrócimy na zie- 
mię". 

Silnem pociągnięciem sznura otwiera 
„wentyl”., Balon powoli spada. 

I znów nadmieniam, iż nie czuje się 
żadnego spadania „w przepaść”, 

Ziemia się tylko przybliża, otwierając 
szeroko ramiona... 

Czuje się tylko jakby zanurzanie się 
w ciepłą powietrzną” kąpiel — tem- 
peratura się szybko podnosi, 

Jesteśmy na wysokości 1200 m. „Cho- 
wać instrumenty. chwycić się lny. wyso- 
ko, nie stać w koszu” — rozlega się głos 
p. Ernesta, 

Padamy niezmiernie szybko. 

Słychać już głosy: „balon, 
widać bieśnących. 

Nagle ziemia, która przed chwilą jesz. 
cze była tak maleńka, urosła do zwy- 
kłych rozmiarów. 

Nie zdążyłem się zorjentować, już kosz 
ze znaczną siłą uderzył o ziemię; balon 
skacze wgórę; uderza poraz drugi, prze- 
wraca się; gubię liry, tracę chwilowo 
świadomość i wyrzucony z kosza na zie- 
mię, myśle nad tem, dlaczego właściwie 
takie wylądowanie nazywa się „zupeł- 
n'e bezpieczne” ?... 

Balon straciwszy żywy balast, wzbił 
się wysoko, lecz to iuż jego ostatnie no” 
rywy w wyżyny. Wiorstę prawie kosz 


balon”, 


LJ 
wlecze się po ziemi, skacze, przewraca 
lecz p. Ernest nie traci przytomności. 

Nadbiegają ludzie, chwytają liny, kosz 
i powstrzymują „bestię. d 

Upadliśmy, przepraszam, „wylądowa- 
liśmy" na Karpińskiem polu, pod wsią 
Małopole 10 wiorst od m. Radzymit.a, 
a 28 od Warszawy. i 

Przestrzeń tę przebyliśmy w ciągu 28 
minut, włączając w to już drogę wgórę 
i nadół, 

Składanie balonu na wóz zajęło 2 g0- 
dziny; podróż końmi do Radzymina i 
kolejką do Warszawy. O 1014 byliśmy 
na miejscu wzlotu. Nie znam przyjem- 
niejszej podróży nad podróż napow etrz- 
ną. Trudno opowiedzieć, trudno od- 
tworzyć wrażenie. 

Najlepiej pojechać samemu, lecz wziąć 
Koniecznie balast, a wtedy opadanie bę- 
dzie bezpiecznem. Ani przy podnosze- 
niu, ani przy opadaniu nie odczuwa się 
żadnych mdłości, jak sadzi większość 
ludzi, Wrażenie wspaniałe wogóle. 

Na usprawiedliwienie p. Ernesta, któ- 
ry jest niezmiernie doświadczonym i od- 
ważnym żeślarzem, muszę dodać słów 
parę. E 

Balastu ani kotwicy nie można było 
tym razem wziąć ze sobą, ponieważ ba- 
lon zaczęto wypełniać na 15 godzim 
przed wzlotem, co osłabiło siłę podno- 
szenia. 

W ostatniej chwili zaś musieliśmy tak 
szybko opadać, bo wiatr niósł nas na 
las, któryby ras nie zbyt gościnnie przy- 
jał Zresztą, gdybym nawet chciał się 
czego obawiać — to starczyło spojrze- 
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a 25-lecie samolotu 


Zdaje się, że uszło to powszechnej 
uwagi, iż turniej lotniczy w stolicy Pol- 
ski oraz zdobycie przez Polskę poraz 
drugi pierwszego miejsca w Challenge'u 
zbiega się z 25-ą rocznicą ukazania się 
pierwszego samolotu w Warszawie. 

Lotnictwo w roku 1909 robiło dopie- 
ro pierwsze kroki i przelot Bleriota 
przez kanał La Manche był wówczas 
czynem bohaterskim, który cały świat 
zelektryzował, 

Takich wszakże lotników jak Bleriot 
wielu nie było, Słynął ponadto konstruk- 
tor i lotnik Latham, głośni na cały 
świat byli bracia Wright. podejmował 
zwycięskie loty Curtis. Ale ani szyb- 
kość lotu ,ani trwałość, ani osiągalna 
wysokość ówczesnych aparatów nie wy- 
trzymuje porównania z obecnemi mecha- 
niczruemi ptakami i doprawdy porów- 
nywając postępy uczynione przez tech- 
nikę w ciągu 25 lat na polu lotnictwa, 
nabiera się podziwu dla genjuszu ludz- 
kiego, 

Gdy tedy we Francji, Anglji i Ame- 
ryce lotnictwo w roku 1909 poczyriło 
już pewne postępy, mieszkańcy Warsza- 
wy znali aeroplan — nazwy samolot je- 
szcze wówczas nie było — tylko z ilu- 
stracji lub z kina. -.. 

I oto przebywający podówczas w Pa- 


| ryżu b. dyrektor i założyciel Filnarmonj: 
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nie tylko na spąkojną, obojętną twarz , 


odważnego kapitana. 

A może i nie było czasu się bać". 
steśmy na wysokości 3500 m. temnera- 
tura 6° R. 
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Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Gra zmysłów”. 


Kina Wierzbowa 7 

ma ADRIA “ia 

Najpiękniejszy film erotyczny wszyst- 
ich czasów 
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semi HARRY BAUR 


popisowych: 
ALICE FIELD i PIERRE BLANCHARD 


APOLLO: „I cóż dalej, szary czło- 
wieku?...* 

ATLANTIC: „Viva Villa!“ 

ANTINEA: „Płonące prerja” i „Rewi- 
zor". 

AMOR: „Za pieniądze“, 

AS: „Prokurator Alicja Horn“. 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?“ ; 
NOWOPRZEBU- é 
DOWANE KINO „CAPITOL“ 
Marszałkowska 125. Pocz. 4, 6, 8, 10 

Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 
TO DZIEWCZYNA? 


W rol. gł: Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
BODO, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA i inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie- 


ważne Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO: „365 żon króla Pauzola*. 

„COLOSSEUM*, „Całuj mnie jesz- 
cze" z Anny Ondrą i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Król 
nów“, 

CORSO: „Paryskie szaleństwa" í re- 


cyga- 


wja. 
FILHARMONJA: „Kot i skrzypce”. 
FORUM: „Czarny kot“. 
HELJOS: „Niepotrzebne dziecko”, 
MAJESTIC: „Skradziono człowieka”. 


xx Majestic 


pocz. 6 


x 

ce 

x 
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CE 
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SKRADZION 
CZŁOWIEKA MC 


25 balkon 
70 parter 
- GLORIA: „Bohater z Rio Grande“ i 
„Czeluskin*, 


uma oi 
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Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie. odpowia 


Wydawca: RADA NACZELNA P. P, 
PAISANS A kucia srutowa | || 


KOMETA: „Jej czar“ i rewja. / 
LOS: O 4-ej „Raj podlotków* o 8-ej 
„Wyrok życia”, $ 
LUX: „Grzech miłości* i dodatki 
MASKA: „Pieśń nad pieśniami“. 
MIEJSKI: „Csibi“. O 4-ej dla młodz. 
„Człowiek, który ukradł serce“. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6.15—8,—10 wiecz. 


Ceny miejsc: od 45 gr. do 90 gr. 


MEWA: „Burza o brzasku” i „Sztu- 
ka życia”. 

NOWA TOMBOLA: „Otchłań życia” 
i „Za dwa pocałunki“, i 

NOWY SPLENDID: „W. ks. Aleksan- 
dra“, 

OKO PRASKIE: „Sekretarka osobista 
wychodzi zamaż“ í „Rocambole“, 

„PAN“. „Nedznicy“. 

KI- 


NO „PAN“ Nowy-Świat 40 


MILJONOWY FILM DLA MILJONÓW 


Zrealizowany wedłuś nieśmiertelnego 
arcydzieła VICTORA HUGO 


„NĘDZNICY” 


Reżyserja Raymond BERNARD 
W r. gł HARRY BAUR, FLORELLE, 
Charles VANEL, Joselyne GAEL 
Prod. 1934-35, Wytw. Pathe. Wł. Agefilm 
Bilety bezpł, skasowane. 


PETIT TRIANON: „Sztuka życia” i 
„Zhańbiona*, 
PROMIEŃ: „Przygoda podróżnika”. 
'PRAGA: „W, ks. Aleksandra” i re- 


wia. 
RAJ: „King-Kon$g”. 
RIVIERA: „Hopla“ z Clarą Bow. 
ROXY: „Miasto pod terorem“ i „Hisz- 
panka“, À 
STYLOWY: „Kleopatra“, 
SOKÓŁ: „Arystokracja podziemi* i 
„Moja żona awanturnica'. 
ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana“, 
TON: „Śmierć odpoczywa”. ` ` 
UCIECHA: „Od wieczora do północy”. 
UNJA: „Markiza Yorisaka'. 
VARIETE: Rewja „Górą nasi“ i film 
OKA a AR Daf 


a mę | 


Warszawskiej Aleksander . Rajchman 
sprowadził do Warszawy we wrześniu 
1909 roku lotnika francuskiego Lega- 
gneux, który miał na polu. wyścigowem 
dokonać wzlotu. 

Wejście było za biletami. Na lotni- 
sku zebrało się kilka tysięcy osób. Przy- 
byli także przedstawiciele władz rosyj- 
skich, ażeby ujrzeć latającego człowieka. 

Wyprowadzono samolot na pole. Le- 
gagneux zajął miejsce. Puszczono motor. 
Samolot przebiegł przez pole i zatrzy- 


, mał się. Do góry ani na cal się nie u- 


] 


| 
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anio ei ti ce 


Naktadowo Wydawniczej „Robotnik, Warecka 7, 


niósł. Lotnik wysiadł, pomajstrował przy 
maszynie ,po raz drugi zajął miejsce w 
aparacie i znowu powtórzyło się to sa- 


U 


w Warszawie 


mo. Aparat odmawiał posłuszeństwa, 00 
było dość dziwne „gdyż Legagneux má 
już kilka lotów za sobą, a nawet rekor 
szybkości czy też dalekości we Frano. 

Lotnik jeszcze parę razy ponawi 
próby, ale wciąż z tym samym wyni” 
kiem, Wreszcie publiczność opuściła 
pole wyścigowe, 

Uiszczone za wstęp opłaty kasa zwra” 
cała. 

Po tygodniu czy dwuch p, Rajchma” 
sprowadził drugiego lotnika, Był nim 
Belgijczyk, baron de Caters. iS 

Znowu kilka tys'ęcy widzów przyszło 
na pole wyścigowe. Lotnikowi belgi“ 
skiemu udało się wzbić na 3—4 metry 
ale dalsze próby wyższych lotów nie u^ 
dały się, Warszawska publiczność była 
znowu rozczarowana. Tłumaczono sobić 
po kawiarniach, że Mokotowskie pole 
nie nadaje się do lotów, gdyż sa © 
niem zmienne wiatry, przeciągi.., 

Dopiero następnego roku zasłynął W 
Warszawie lotnik rosyjski Utoczki” 
który dokonał kilku lotów i to z cora” 
lepszym wynikiem. 

Pierwszym zaś lotnikiem, który pad 
Warszawą latał na znacznej c 
był Francuz Grand, który sprowadz”” 
ny został do Warszawy przez inż, Mo” 
szkowskiego. Uniósł się on w powi” 
trze z Siekierek i przez kilkanaście m” 
nut latał na znacznej wysokości nad 
miastem. Był to pierwszy udały lot naż 
Warszawa, 

W cztery lata potem Warszawa miałź 
czeste wizyty lotników niemieckich 
Było to w pierwszym roku wojny świe” 
towej. Szum skrzydeł samołotu.i h 
motoru niczego dobrego mieszkańcom 
Warszawy nie zwiastował. To też 9% 
odgłos zbliżającego się samolotu me“ 
mieckiego wszystko co żyło chowało 
się do bram. Pomimo to bomby rzucanć 
z niemieckich aeroplanów system“ 
„Taube” kosztowały Warszawę w pierw 
szym roku wojny dużo, dużo ofiar. 

b. 


Co graią w teatrach? 


"TEATR „ATENEUM". Dziś i dni na- 
stępnych codziennie dwa przedstawienia: 
o g. 6.05. „Ułani ks. Józefa", o g. 20.30 
„PAMIR "M 

TEATR NARODOWY: Dziś i codzien- 
ñe „Ludwik XI“ Delavigne'a w przekła- 
dzie St: Miłaszewskiego w inscenizacji K. 
Borowskiego z Węgrzynem (tyt.) 
"TEATR POLSKI. Ostatnie przedstawie- 
nia komedji muzycznej „Rozkoszna dziew- 
czyna'. à 

W sobotę 29 b. m. premjera arcydzeeła 
Szekspira „Sen nocy letniej“ w inscenizacji 
L. Schillera. : 

TEATR NOWY. W piątek 28 b. m. o- 
twarcie sezoira preniżerą „Egipskiej psze- 
nicy“ M. Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej, 
w reżyzerji J. Warneśkiego. 

TEATR MAŁY. W próbach „Taniec“ 
Grubińskiego z Samborskim, Grabowskim, 
Żelską; Wasiutyńską, Gellówną, Sulimą, 
Ziembińską,  Michalakiem,  Bogusińskim, 
«zelickim i Pichelskim. 

TEATR LETNI gra w dalszym ciągu 
„Człowiek, który nie pije“ Rapackiego ze 
Zniczem (rola tyt.). 7 

TEATR AKTORA (Mokotowska 78). 
Dżiś „Moralność pani Dulskiej“ z Jara- 
czem' Perzanowska, Zimińską, Żelichowską. 
"TEATR KAMERALNY. Codziennie 


;„Kochankowie"” Grubińskiego z Brydziń- 


skim, Grywińską i Boguckim na czele. 
TEATR „STARA BANDA”. Dziś rewi* 
p. t. „W starej Bandzie djabeł pali", Ki” 
rą zespół „bandytów"* rozpoczął nowy 
sezon. : 
TEATR „WIELKA REWJA” gra jk 
dziennie rewję p. t.: „Szukamy gwiazdy 
TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Bú 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Twe" 
nowskiej. OŁ 
TEATR REWJI MIGNON: Codzienń: 
rewja „Ja, ty i on — wszyscy do M? 
gnon“. i 
Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEÍ: 
Pierwszy koncert inauguracyjny Filharm"" 
nji Warszawskiej odbędzie się dnia 28 b. m. 
t. j w piątek w sali Konserwatorjum % 4 
działem  wszechświatowej sławy pianisty 
Józefa Hofmanna, który -po wielu latach 
nieobecności w kraju, po raz pierwszy ds 
się usłyszeć na wspomnianym koncercie 
W programie: St. Moniuszko „Bajka 7 
uwertura, Fr. Chopin: koncert fortepiano” 
wy e-moll, Z. Noskowski: „Od wiosny 40 
wiosny” — symfonja. ; h 
Z KONSERWATORIUM. Dziś odbęd?* 
się inauguracja X. jubileuszowego seront 
koncertowego w sali Konserwatorjum. 
gram poświęcony muzyce kameralnej, w 
szawski Kwartet Smyczkowy i Kwartet : 
bussy'ego. 


ar” 


Co usłyszymy w radio? 


ŚRODA, 26 września. 


6.48 Muzyka z płyt. 652 Gimnastyka. | 


7.07 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 


„7.25 Muzyka z płyt. 7.85 Chwilka pań do- 
(mu, 7.40 Zapowiedź programu. 
'cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 


7.50 Kon- 


Hejnał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05. 
Koncert. 13.00 Dziennik południowy. 13.05. 
Płyty. 15.30 Wiadomości o eksporcie. pol- 
skim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Frag- 
ment teatralny. 16.00 Z .dziejów walca, re- 
portaż muzyczny. 16.45 Listy od dzieci. 
17.00 Recital śpiewaczy. 17.25 Pogandanka 
dla kobiet. 17.35 Piosenki z płyt, 17.50 Po- 
radnik sportowy. 18.00 Skrzynka rolnicza. 
18.10 Życie stolicy. 18.15 Koncert kameral- 
ny. 18.45 Odczyt gospodarczy. 19.00 Muzy- 
ka lekka. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Muzyka lekka. 19.45 Program. 19.50 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Muzyka lekka z 
płyt. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert chopi- 
nowski. 21:80 Pogadanka o Danji. 21.40. 
Koncert muzyki duńskiej, 22.00 Koncert re- 
klamowy. 22.15 Koncert. 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Koncert. 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, 


CZWARTEK, 27 września. á 
6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.01 M 
zyka z płyt. 8.15 Dziennik poranny. * J 
| Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Koncett 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 13 
Wiadomości meteorol. 12.05 Przegląd pa 
sy. 12.10 „Ja kujawiak — ty kujawisk "_ 
12.30 Muzyka lekka i popularna. 18.00 ~ 
Dziennik południowy, 13.05 „Z rynku P> 
cy". 13.10 Koncert popularny. 15.30 Wa 
domości o eksporcie. 15.35 Przegląd AA 
dowy. 15.45 Godzina muzyki lekkiej- 19", 
Lekcja języka francuskiego, 17.00 ++, 
Wyobraźni". 18.15 Skrzynka pocztowa: „ 
18.25 Pogadanka roln. 18.40 Recital skrył 
cowy. 19.00 „Co czytać?*. 19.15 
19.35 Pogadanka aktualna. 19,45 Pro: 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 „WSP 
czesny taniec jazzowy”. 20.25 Przerw% sofi 
20.30 Koncert muzyki ludowej. 21.15 Det, 
nik wieczorny. 21.25 „Jak pracujemy „4, 
Polsce“. 21.30 Muzyka lekka. 21.45 got 
czyt. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 die 
cert, 22,45 Odczyt. 23.00 Wiadomość 


| 
| 
| 
| 


23.30 Muzyka komunikacji. 23.05 Muzyka taneczna g 


Za zmianę adresu 50 gr- 
Poszukiwanie i zaofiaro 
układ zwyczajnych 10-cio czpsitow” 


